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Slask a s traw a  nolska.A i
Od jednej z wybitnych osobistości 

na Śląsku cieszyńskim otrzymujemy 
następujące uwagi:

W połowie ubiegłego miesiąca odbyło się 
w Cieszynie walne zebranie Zjednoczenia Na­
rodowego i uchwaliło jednogłośnie rezolu- 
cyę, którą najbliższy numer „Dziennika Cie­
szyńskiego" podał do publicznej wiadomości 
p. Ł „Uroczyste oświadczenie". Nietylko u- 
roczystern, ale także radosnem było to o- 
świadczenie. Z radością głęboką przyjął pol­
ski Śląsk manifestacyę swej woli, naprawdę 
szczerą, pozbawioną wszelkiej dwuznaczno­
ści i zastrzeżeń. R ezolucja, oparta na uchwa­
le Koła Sejmowego z 28. maja txr. oraz na 
zasadzie równego prawa dla każdego naro­
du do stanowienia o swej doli, stwierdzała 
dobitnie polskość Śląska Cieszyńskiego i nie­
złomną jego wolę należenia do państwa poi 
łkiego.

Można było spodziewać się, iż oświadcze­
nie powyższe radosnem echem odbije się tak- 
ł e  w całej Polsce. Boć przecież cieszyć wszy- 
Btkich Polaków chyba 'm usi fakt, iż Śląsk 
tyle wieków od polskiego państwa oderwa­
ny i wszelkimi sposoby wynaradawiany, czu 

s się jednak tak szczerze, tak głęboko pol- 
okim, z taką odwagą dopomina srę wspólne 
go z całą Polską państ nowego bytu. Polskie 
państwo nie będzie zapewne aż tak wielkiem, 
naród polski tak silnym, by  lekceważyć mo- 
Łna było odzyskanie ziemi polskiej i śląskie­
go „prastarego szczepu Piastow ego". Serca 
pokkie radować winna postawa l/udu śłą- 
■%4-g t I* był on w Czasie w oj­
n y  niemal zupełnie przez rodak ów  żapóm- 
niaary, choć sam się ciągle szeregiem ofiar 
i| czynów o ogólno-narodowem znaczeniu 

przypominał. Jednak się nie zniechęcił, prze­
ciwnie, coraz wyżej w napięciu ducha naro­
dowego się wznosił.

Nikt więc nie wątpił na Śląsku, iż słowa, 
które śląski lud z głębi swego polskiego 
Serca wyrwał i wbrew straszakom różnym i 
glosom eh lor) nego oportunizmu, przed oczy 
Polski i  całego świata rzucił, radośnie zo­
staną i  rayjęte. A  przedews z ysikiem nie wąt- 
jjfi nikt, iż dojdą odo do wiadomości ogólnej 
w  Polsce, iż skwapliwie powtórzone zostaną 
przez wszystkie polskie pisma. Stało się ina- 
esej. W  Gałicyi pisma polskie, z nielicznymi 
b&Ałzo wyjątkami, nawet krakowskie dzien- 
•Iki dość skwapliwie powtarzające ca 
^Drienłiikiem Cieszyńskim" różne wiadomo­
ści cfl Śląska, zignorowały zupełnie deklara- 

nyę śląskiego Zjednoczenia Narodowego. 
JP7*zakie to stronnictwo nie jest garścią lu­
dzi bez znaczenia, bowiem wysyła swego 
przedstawiciela do Koła polskiego, afcunła —  
azem ze Związkiem śląskich katolików o

Identycznych w sprawie narodowej poglą­
dach —  wszystkie narodowe żwwioły na 

Śląsku, wszystkich pracujących w  licznych 
narodowych instytucyach, przedewszyst- 
kiem w Macierzy Szkolnej Cieszyńskiej. 
Czyżby o tern w Krakowie nie wiedziano? 
Z pewnością nieświadomość oo do stosun­
ków śląskich —  aczkolwiek istotna nieste­
ty! —  tak daleko nie sięga. Przyczyny mil­
czenia o fakcie dla Śląska be dzc doniosłym 
gdzieindziej więc szukać należy.

Nie od dziś widzi polski Śląsk, że sprawa 
jego w całokształcie sprawy polskiej dla pe­
wnych sfer politycznych polskich na najo- 
statniejszem bodaj znajduje się miejscu. Gó­
rnej jeszcze, jest niewygodną, natrętną, szko­
dliwą, przeszkadza bowiem rzekomo najko­
rzystniejszym „realnym" programom poli­
tycznym polskim, przeszkadza sprawie li- 
tewsko-białnruakiej —  więc jako ważniej­
szej ustąpić jej musi!

Nie zdaje się nam, by takie wartościowa­
nie poszczególnych zagadnień sprawy pol­
skie odpowiadało uczuciom i poglądom Pol­
ski demokrttTcznej (najlepszym togo dowo­
dem, uchwala co do Śląska poi- e fron .'lu ­
dowego). Czynione są więc zabiegi, by od­
powiedni nastrój wrywołać sztucznie. Pamię­
tamy, jak w  początkach wojny, każdego, kto 
wspomniał o W ielkopolsce, Pomorzu, Ślą­
sku, zmuszano do milczenia słówkiem: „m o- 
skalofil". Skuteczność tego środka minęła, 
więc teraz wysuwa się lmny pewnik: kto ko­
cim Poznań, Gniezno, ojKdski i cieszyński 
Śląsk, kaszubski brzeg Bałtyku, nie pojmuje 
bez nich polskiego państwa i szczęśliwego 
rozwiązania A m ury ikolęlgho, tt>» wMoczme 
nie ma serca dla łatwy, Grodna i Wilna, ńie 
tęskni do połączenia eię z niemi. Pytania, 
czy jedno wyklucza naprawdę drugie nieod­
wołalnie, nie roztrząsa się nawet, odnośny 
pewnik uważa się za niewzruszony, nie zwa­
żając, że tylu już podobnym pewnikom w oj­
na zadała kłam zupełny. Dla niektórych po­
lityków złączenie z Polską —  Knrłandyi w y­
daje się nietylko realniejszem, ale i bardziej 
pożądanem, niżeli zjednoczenie ziem. pol­
skich.

Słyszeliśmy nie tak dawno w Krakowie, 
I to ule od byle kogo, że chłop białoruski 
nie gorszym, ale bodaj lepszym jest Pola­
kiem od chłopa polskiego na Śląsku. Nie 
będziemy się o to spierać. Litwa i Białoruś 
będą miały niedługo już zapewne sposobność 
wykazania swej polskości i zadecydowania 
odpowiedniego o  swym losie na zasadzie 
prawa narodów do stanowienia o sobie, któ­
re to prawo obie strony wojujące już kra­
jom  tym przyznały. Polski Śląsk niczego 
innego dla siebie nie pragnie. Niechże i nam 
w Księstw1 e Cieszyńskiem dana będzie moż­
ność decydującego wypowiedzenia się kim

jesteśmy i z kim byt państwowy dzielić pra­
gniemy. Spełnimy Wówczas z pewnością na­
szą powinność wobec Polski, temu zaś jej 
obowiązkiem i wszystkich w niej politycz­
nych czynników jest żidac, żeby rzeczowe 
prawio do polskiego Śląska przy likwidacyi 
wojny było zastosowane.

Świeżo stwierdził poseł Reger w Kole pol­
akiem, iż o kląsku jest cicho —  przeraźliwie 
cicho istotnie. Miejmy nadzieję, że niedługo 
się to zmieni, że będzie gtoSno i korzystna 
zmiana okaże eię niebawem, bo już —  w  de- 
Iegaeyaeh. Sławsk nie ma tam swego przed­
stawiciela, ale nie wąłpi> iż sprawa jego, 
jako część sprawy ogólno-polskiej, przez po­
słów* polskich z G alicji mdeżycie będzie uję­
ta i broniona z tą odwagą i stanowczością, 
jakich ślą?]; ma. prawo żądać. S.

W berlińskiej „Tiigliche Rundschau", Nr. 584, 
znaleźliśmy następująco ogłoszenie:

„ R o p a  uznana została dopiero podczas tej 
wojny za jeden z najdrogocenniejszych i najoar- 
dziej niezbędnych produktów przyrody. Przemysł 
ropny zachowa także i po przywróceniu pokoju 
rolę doniosłą. Ponieważ z różnych przyczyn Ame­
ryka, Rosya i Rumunia, jako dostawcy ropy, oraz 
jej przetworów: benzyny, nafty, parafiry, nie bę­
dą wchodziły w rachubę dla państw centralnych, po­
zostanie przeto tylko Gallcya, eldorado przemysłu 
ropnego, ze sweini niezwykle bogatem! źródłami. 
Przez udzćał w zakujcie terenów naftowych w 
Galicyi w najlepszem położeniu otwiera się droga 
do nader korzystnej lokaty kapitału z widokami 
bardzo wielkich zysków. Udziały można jeszcze 
nabyć pod dobrymi w ninkami Adresować do fir­
my „Naphtagruben" w B e r l i n i  e-Charlottenbur- 
gu, Joar.himsthalerstr. 1."

Na anons ten, wabiący tał wymownie obcy ka- 
piu ł do gaJlcyjkkieg,“  „eMorada", zr.ra<-amy uwa­
gę naszych khJ BewfBoWycŁ (T przemyrłowych.

Km.

Przeprosiny.
Zatarg między niemieckimi władzami oku- 

I paeyjnymi, a władzami królęwsko-polskimi 
w Królestwie został na razie załagodzony. 
Sthlo się to, jak donoszą z Warszawy, w for­
mie przeprosin, jakie złożył królewsko-pol- 
skiemu sędziemu śledczemu p. Rosińskiemu, 

j komisarz okupacyjny rządowy niemiecki, hr. 
j Lerchenfeld.

Dygnitarz niemiecki przepraszał polskie­
go sędziego za to, jak wiadomo, iż władze 
okupacyjne niemieckie zniosły rozkaz aresz­
towania lichwiarzy zbożowych^ wydany 
przez sędziego, a nadto rozkazały tegoż sę­
dziego aresztować. Rozkaz uwięzienia li­
chwiarzy na tern się opierał, że złoczyńcy 
ci wykazywrali się —  jak również donosili­
śmy —  upoważnieniem sztabu jeneralnego 
niemieckiego do skupowania zboża, więc do 
czynności zakazanej przez władze okupacyj­
ne niemieckie. Widzimy, że hr. Lerchenfeld 
miał z czego się sumitowr.ć.

Takie załatwienie sprawy zawdzięczać 
trzeba przedewszystkmm silnej postawi0 rzą­
du polskiego, mianowicie interwencyi osobi­

stej regepta ks Lubomi-skiego u p. (Besele- 
ra, dalej' staraniom prezydenta gabinetu p. 
Jana Kucharzewskiego, oraz groźbie dymi- 
Byi, jaką wnieść zamierzał minister sprawie­
dliwości p. Bukowiecki, gdyby bezprawie zo­
stało utrzymane w mocy. Prawdopodohnem 
jest wszakże, iż weszły w zakulisową grę 
także czynniki inne. Pamiętać należy —  
co prasa galicyjska zgodnie podnosiła —  
że państwowość polska w obecnem stadyum 
jej rozwoju znajduje się pod gwaranryą 
d w ó c h  czynników międzynarodowych: 
Niemiec, ale i Austro-Węgier. Przekazanie 
państwu polskiego sadownictwa nastąpiło —  
jak słusznie przypomniano w prasie galicyj­
skiej —  aktem dwustronnym, aktem obu 
państw centralnych, przypieczętowanym 

ich wspólną gwarancją. Gwałcenie więc je­
dnostronne tej gwarancyi wciąga w grę tak­
że drugą stronę gwarantującą, gdyż i rów­
na się w  pewnej mierze zdezawuowaniu u- 
mów, zawartych, co do państwowości pol­
skiej, między Wiedniem a Berlinem.

Istniał więc powód do interweneyi, i to 
bardzo poważny. Jak k o^ iek by  rzecz się 
miała, stwierdzić urzeba tutaj, że fakt taki, 
jaki zaszedł w  Warszawie, byłby w okupa- 
cyi austro-węgierskioj zgoła nie do pomy­
ślenia. T o  n a l e ż y  p o w i e d z i e ć  t a k  
w y r a ź n i e i  t a k  d o b i t n i e ,  a by w 
B e r l i n i e  u s ł y s z a n o .  Wyrażające to 
głosy prasy galicyjskiej dojdą, mamy na­
dzieję zarówno (Jo W aiezawy jak nad Snre- 
wę i udzielą wskazówki tam, gdzie jej wido­
cznie petrzeba. Powstające państwo polskie 
nie jest wydane na jedno stronnie ciecyzye nie­
mieckiej okupacyi. Uprawnienia, jakie po­
siada, płyną z dwóch źródeł, a nie trzeba 
wyjaśniać, że opinia Polski ma o obydwu 
zdania wyrobione, chociaż z u p e ł n i e  r o z  
b i e ż n e .

Powiedzieliśmy, iż pisma galicyjskie wy­
powiedziały się w  tej bardzo charakterysty­
cznej sprawie z jasnością, która świadczy, iż 
opinia nasza .czuwa nad rozwojem stosun­
ków w Królestwie i potrafi rzucić swój 
wnływ moralny na szalę, gdy jednostronna 
samowola zacznie wyrażać się w jaskrawych 
nadużyciach tej czy innej insiancyi warsza­
wskiej. Galicya jest w tern jednomyślną od 
„Czasu’* do „Naprzodu". Organ konserwaty­
wny pisał między inneini:

Przyznać musimy, że rząd pań siwa ,.nie­
podległego", któryby uginał się milcząco pod 
takimi rozkazami, u t r a c i ł b y  z n a c z e ­
n i e  w s p o ł e c z e ń s t w i e ,  a państwo, 
tak traktowane, znaczenie „państwa"... Spo­
łeczeństwo polskie w ciągu obecnej wojny 
wiele już przetrzymało i wiele jeszcze dla od­
zyskania państwa swego przetrzyma, aie sze­
rokie jego warstwy g o t o w e  s t r a c i ć  
z r o z u m i e n i e  t a k i e g o  „ p a ń s t w  a“ , 
Jakiem w praktyce ozęstuj'ą je niektóre orgn 
na administracji niemieckiej".
„Czas" apeluje zresztą od niższych orga­

nów administracji okupacyjnej niemie­
ckiej, które jego zdaniem zawiniły, do jene­
rał gubernatcTa Besolera, pod którego nieo­
becność w Warszawie miała zajść ta, fatal­
na „ga ffe". Natomiast „Naprzód" stawiał 
kwestyę na gruncie berlińsko-wiedeńskim, 
pisząc między innemi:

Targnięto się na nietykalność sądu; wbrew 
formalnie proklamowanej zasadzie, te mini­

mum zboża, pozostawionego po rekwizycjach, 
ma iśc do rozporządzenia krajowego urzędu 
rozdzielczego i nio może być z kraju wy\vo-> 
tone —  „pod egidą władz niemieckich" (jaK 
podniosła nawet „N. Reforma") grasowała 
banda spekulantów-eksporterów. I ich to 
właśnie —  protektorzy nie eawahań się ja­
wnie stanąć po ich stronie, jawnie wypuścić 
ich z aresztów, jawnie na ich miejsce osadzić 
sędziego, który ich zbrodnicze praktyki wvh 
krył i w areszcie prewencyjnym ich umie­
ścił, aby te praktyki przerwać.. Cos popro- 
stu, co wyglądać może jak r z e c e  Di e  d o  
wi ar y . . .  Takie p o d e p t a n i e  w ł a ­
s n y c h  d e c y z y j .  takie znieważenie pol­
skiego sądownictwa, uroczyście przekazanego 
przez państwa okupacyjne rządowi polskie­
mu!

Jest to spraw*a, która powinna zaintereso­
wać i austryacki urząd spraw zagranicznych. 
Jeżeli przy sprawie Legionów miały władze 
niemieckie jeszcze takie ułatwienie, że one 
stały w hierarchii wojskowmj wyżej ud c. i 
k. Komendy Legionów i ta im była uległą 
z tego tytułu, to tu oba mocarstwa okupa­
cyjne j e d n a k i e '  m a j ą  p r a w a  g w a -  
r a n c y j n e i n i c n i c m o ż e k r ę p o w a ć  
A u s t r y i  w z w r ó c e n i u  N i e m c o m  u- 
w a g i ,  że nie chce uczestniczyć ona w ta­
kich próbach, lecu że przekazanie sądów: 
Polsce uważa za akt powmżny, wiążący. —> 
Austro-Węgry mają przytein i n n ą  r e n o- 
m ę w ś w i e c i e .  n i ż  i c h  s p r z y m i e ­
r z e ń c y ;  z ust nieprzyjaciół nawet nie pa­
dają na nie takie okieśienia, jak Lioyd-Geor- 
gowskie o Niemczech. .

W danej sprawie pozwala to spodz!owaiJ 
się, że z a a k c e n t u j ą  s w o j e  n i e z a ­
d o w o l e n i e  z takiego dyskredytowania W, 
Polsce przez warszawskich „potentantów" o- 
kupacyjnych — umów swych zawartych U 
Berlinem.
Rząd poLkl zajął w tej sprawie — pok 

wtarzamy —  sjan^wisko odnowiednie go^ 
dno£ci państwa, jakie reprezentuje. Możai 
być pewien, że ma za sobą jak najenergfe 
cznicjsze poparcie moralne całej Polski.

PL.

3 własność polska na Rusi.
Z informacyj jakie nadeszły z tamtej 

j strony linii bojowej, wymika, że właściwymi 
: autorem „uniwersału", zarządzającego w  i] 
j mieniu noęcej republiki ukraińskiej konfił 
, skatę wielkiej własności na Rusi jest znany 
1 nam dobrze historyk i działacz politycznyJ 
Michał Hruszewski, aż o o wybuchu wr.fly 
profesor uniwersytetu lwowskiego, któregai 
w swoim czasie na życzenie Rusinów sprosi 
wadził do Galicyi Kazimierz Badeni. Hru i 
szewsid był podczas w ojny więziony przezj 
R osjan  i prz.ebywał na wygnaniu w Mo­
skwie, obecnie urządza Ukrainę .i ma- spo­
sobność załatwić się także z Polakami, któ­
rych nienawidzi.

Przedstawiciele przeszło milionowej lud 
ności polskiej na. zakordomowej Rusi zało- 
żydi przeciw konfiskacie ziemi znane liamf 
już dwa uroczyste protesty. Pierwszy w y­
szedł od „Pouskiego Komitetu Wykonawcze-. 
go", centralnej organizacji polskiej z sie­
dzibą w Kijowie, w  drugim ,wypowied,.iaiO

f r . s a l . k r y s i a e .

Prasa jako narzędzie w ręku 
,  ,.Ostmarkenvereinu“ .
p r z e c i w  b r o s z u r z e  k s . p r o f . z im - 

MERMANNA?
W protokóle z 8 nażdziernika 1912 czy­

tamy:
32 (scil. Raschdau, II wiceprezes, „d y ­

plomata" Ostmatkenwereinu. przyp. aut.) 
donosi, że na broszurę piof- Zimmerman- 
m, z Krakowa p. t. „Die polnische Meta- 
morphose" i na odnoszące się do niej dwa 
artykuły prof. Hansa Delbrflcka w „Ta­
gu" berlińskim, umieszczoną zostanie sto­
sowna odpowiedź w „Taaru" i przez niego 
samego (Raschdau‘a) napisana w piśmie 
„Deutsche Remie".
Ponieważ świetnie napisana broszura ta 

wyszła w Krakowie, więc dla zarządu „Ost- 
anarkenvereinu" pewną było rzeczą, że ją 
napisał dawny Poznańczyk, profesor uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ks. Zimmermann. —  
Earzały przeciw niemu skierowane, były  je­
dnak chybione, gdyż aijtoregf tej broszury 
by! ktoś zupełnie inny.

JAK SIĘ ROBI NOWE ANTYPOLSKIE 
KONIECZNOŚCI PAŃSTWOWE. 

Ustawa o wywłaszczeniu została już w y­
konana, eo więcej także ustawa o  umocnie­
niu niemieckiej własności ziemskiej, mają­
ca uniemożliwić przechodzenie majątków 
z rąk niemieckich do polskich. Ustawą tą 
objęte zostały częśęi prowincyi, sąsiadują­
cych z Poznańskiem i Zachodniemi Prusami, 
aby i tam Polacy nie mogli się okupy­
wać. „Ostmarken^erein" by 1 wielce nieza­
dowolony, że tylko część a nie cale W scho­
dnie Pnisy zostały objęte ustawą, przecież 
należało tam uwzg1ednić wszystkich jun- 
krów, łasych na tanie bardzo, długotermi­
nowe pożyczki. Cóż łatwiej, jak i dla nich 
skonstruować „niebezpieczeństwo polskie". 
Gdy osobiste starania Tiedemanna î  towa­
rzyszy, po ministerstwach czynione, jeszcze 
przed wydaniem ustawy, i nawoływania w 
prasie nie wydały pełnego rezultatu, zpiryji- 
wiono u profesora Ungewittera w Królew­
cu artykuł specja lny w tej sprawie, a teraz 
zobaczmy, jak „Óstma.rkenYerein"^ dalej 
prowadził w  tej sprawie zakulisowe intrygi. 

Protokół z 19 listopada 1912 r. powiada: 
Omówienie artykułu prof. Ungewittev‘a 

p. t. „Nochmals OstpTeussen uud das Be- 
sitzbefestigungsgesetz" z gazetę „Kdnigs- 
berger AJlgemeine Zeitung". Uchwalono 
tdbitkę tego artykułu wraz z odpowie-

dniem mu pismem zarządu głównego 
„Ostmarkenveremu“  przesiać kanclerzowi 
Rzeszy, wszystkim ministrom, s z e f o w i  
t a j n e g o  g a b i n e t u  c e s a r z a (!) 
podsekretarzowi stanu Wabnschaffej taj­
nemu wyższemu radzcy rejencyjncmu 
(protegowanemu p. Tiedemanna na pre­
zydenta komisyi kolonizacyjnej, który też 
nim w r. 1913 istotnie został, przyp. ant), 
wszystkim posłom sejmowym z wscho­

dnich prov incyi i przywódzcom  konser­
watywnego, wolnokoiisorwatywrego i na- 
todowoliberalnego stronnictwa w sejmie 
pruskim.

O NACISK PRASY NA MŁODZIEŻ UNI­
W ERSYTECKĄ.

Nie dość, że „Ostmarkenverein“  pozakła­
dał prawie na wszystkich uniwersytetach 
osobne akaderńickie filie swego Towarzy­
stwa, myślano jeszcze o środkach i sposo­
bach, jakby stale zatruwać nienawiścią do 
Polaków umysły niemieckiej młodzieży uni­
wersyteckiej. Czytamy* o tern w tym samvm 
protokole z 19 listopada 1912:

1 2 1  (scil. dostatecznie nam iuż znany 
radzca szkolny S a  k o  b i e l s k 5 z C6pe- 
niku pod Berlinem, obecnie z Łodzi, przyp. 
aut.) proponuje, żeby więcej jeszcze niż 
dotąd lansowano artykułów do prasy 
prowincyonalnej, & przedewszystklem że­

by obrabiano prasę w miastach uniwer­
syteckich.

BOJKOT ANTYPOLSKI ZA POMOCĄ 
PRASY I ODEZW.

W  odpowiedzi na fakt wykonania ustawy
0 wywłaszczeniu postanowili Polacy na wie­
cu jenerałnym w Inowrocławiu —  w Pozna­
niu nie było go można, urządzić z powodu 
nowej ustawy językowej —  skupić się wię­
cej jeszcze niż dotąd w dziedzinie ekonomi­
cznej samoobrony i ściślej stosować się w 
stosunkach handlowych do hasła „sw ój do 
swego". Menerzy „Ostma.rkenvereinu“  uzna­
li ten akt najsłuszniejszej w danych warun­
kach samoobrony jrako bojkotowanie Niem­
ców* i zorganizowali na wielką skalę zbojko- 
towsnie Polaków, co nazwali kontrbojkotom
1 powołali do udziału w nim nie tylko lu­
dność niemiecką, ale także wszystkie wła­
dze. Jak to urządzili, onowiada nam proto­
kół posiedzenia wydziału wykonawczego z 
10 grudnia 1912:

Na wniosek 31 (scil. Wagnera) uchw*a- 
lono odezwę bojkotowa przesłać w s z y ­
s t k i m  p i s m o m  n i e m i e c k i m  w 
Poznańskiem i w Prusach Zachodnich i 
w e z w a ć  n a c z e l n y c h  p r e z e s ó w ,  
p r e z e s ó w  r e j e n c y j n y c h ,  k o ­
m e n d y  k e r t u f  ow* e oraz n a c z e 1- 
n i k ó w  w ł a d z  p o c z t o w y c h ,  k o ­

l e j o w y c h  i s ą d o w y c h ,  żeby p<sD 
ległym im urzędnikom nakazali bojkoto­
wać Polaków.

31 (Wagner) oświadcza. się z gotowo-, 
ścią opracowania odezww bojkotowej. 

10G (scil. pozasł. pułkowmik Cardinal v«, 
W iddem ) gotów  jest opracować odezwo, 
do władz wojskowych a 32 (RasUniaui 
do wszystkich innych władz.
Hakaty styczni ludożercy zadowoleni są ą 

tej akcyi bojkotowej i zamierzają ją rozcią­
gnąć nawet na biedną Polonię berlińską.

Protokół z 2n grudnia 1912 opiewa w tyio 
w zgłąk je :

28 ^scil. Tiedemnr.n) referuje, że zorgaa 
nizowany przez „Ostmarkenwerein" Loj-j 
kot nadzwyczajnie się udał (ausserorden-< 
tlicli geiungen).

31. (Wagner) rzuca myśł, żeby bojkot! 
rozciągnąć także ria k u p c ó w  i p r z e-j 
m y s ł o w e ó w  p o l s k i c h  w B e r l i -  
n i e(:). W  tym celu mają być posłane go­
towe artvkuły do gazet podmiejskich1 (śol- 
łen Artikel an die vovsf:i.dti_schen Zeiłtfn-! 
gen versandt werden). Berlińska filia lo­
kalna (.,Ostmarkcnveroinu“ ) ma stwier-i 

dzić, na których przedmieściach Berłuiai 
najwięcej żyje Polaków-.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W ;
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pię gremialnie 22 polskich instytucji go- nie będzie w handlu żądał filantropii. Ale 
BpocUwczych i kulturalnych na Ukrainie. —  są pewne granice w dążeniu za zarobkiem, 
Ponadto na znak protestu złożył swój iran- nakreślone poczuciem etycznem i względem 
dat przedstawiciel Polaków jw ukraińskim na bliźnicii-rodaków nie uposażonych tak 
Sekretaryacie Generalnym p. Mieczysław matoryalnic, aby niódz konkurować z fanta- 
Mickiewicz, który aczkolwiek należy do o- stycznemi cenami.płaoonemi w Berlinie lub 
bozu socjalistycznego, nie m ógł w  swem Dreźnie. Skrajny maleryalizm jest. objawem 
polskiem 'sumieniu znieść bezprzykładnego nader groźnym, a ponieważ nie są wolne od 
gwałtu, popełnionego na ludności polskiej niego żadne sfeiy ni zawody, przeto tem- 
%rzes wyzwalającą się Ukrainę, a jećtooeze- bardziej do wałki z nim powołane są wszy- 
śnie rozumiał ogrom  niebezpieczeństwa, ja- stkie obywatelsko usposobione czynniki w 
Kie z przewrotu tego wynikłoby dla życia kraju.“ 
gospodarczego i kultury kraju. Protesty o - 
s^g®ęfy peprien doraźny skutek. Sekreta- 
ryat ukraiński ogłosił, jak wiadomo, „,ko- , 
aentarz44 do swego „uniwersału44, w y'aśoia- 
jący , że stanowczą uchwałę, eo d o  wywła­
szczenia poweźmie d o p ito  konstytuanta, do 
tego zaś czasu konfiskata ma b y ć  wstrzy­
mana, a także, ż<e przemysł agjarnv, repre- ■ 
zentowacy na Ukrainie głownie przez Po- 
bkóiw, ma być w ogóle wyjęty z pod w y­
właszczenia.

Co *ow io konstytuanta i czy sprawa uio 
weźmie jeszcze innego obrotu w dalszym 

tego wobec ciągłych

K R O N I K A .
CZWARTEK

20
Teofila

Wjebód słońca a godz. 7 
Zachód „
Długość Aria godz. 8, m. 0 5

których kwestya pisowni polskiej szczególnie
interesuje.

MINISTER DR STECZKOWSKI bawił wczo­
raj w Krakowie i pożegnał się t  dyrekcją i 
z urzędnikami tutejszej filii Banku krajowego. 
Do ministra przemówił w serdecznych słowach 
dyrektor p. Jan Armółowicz, wyrażając żal % 
powodu ustąpienia jego z kierownictwa insty- 
tucyi i żyaząc mu powodzenia na nowem wybi- 
tnem i zaszczytnem stanowisku.

Minister Dr Steczkowski w odpowiedzi po­
dziękował pereonalowi za dzielną pracę dla do- 

!fcra kraju i instytucji, Której zapowiada świe- 
■ tną przyszłość i rozwój i wyraził nadzieję, te

!z Bankiem krajowym spotka się niewątpliwie 
w njedalekej przyszłości już w Warszawie.

Następnie żegnali ministra Dra Steczko we kie- 
: go dyrektorowie Banku Przemysłowego, Ban- 

! ku Galicyjskiego dla handlu i •przemysłu, wo- 
3r38 w. jennej Centrali handlowej, Spółki fakturowej i 

innych polskich instytucji finansowych.
ZBIÓRKA NA „TYDZIEŃ K. B. K.“ . Pod 

pn/ewodnictwera Księcia Biskupa Sapiehy od­
było się onegdaj w sali posiedzeń T. S. L. licz-

tygodnle '(od 15 wnześnia), czego przedtem' Z AKADEMII EKSPORTOWEJ. P. Adam 
nigdy nie czyniono. Widocznie władze nasze ! Półkoruc Borzęcki, rodem z Krakowa, zdał 15 
postanowiły otoczyć łososie szczególną opieką. | grudnia b. r. ostatni egzamin dyplomowany na 
Jak wytłumaczyć wobec tego to, co dzieje się . Akademii eksportowej w Wiedniu, 
pod bokiem wielu władz w „stołecznym11 Kra- i  DEMONSTRACYE CHŁOPSKIE. Czytamy

ne zebranie pań krakowskich, celem ułożenia 
NOWY PPOFESOR HISTOR. 1 POLSKI J. pr0araJUU zbiójhi ulicznej na „Tydzień K. B.

ko wie?
Z GIMNAZYUM DRÓW LEWICKICH. Z ini­

cjatywy prof. Henryka Paehouskiego, organi­
zatora gmin szkolnych, a za staraniem ucze­
nie VH klasy,, odbyła się w zakładzie uroczy­
stość „wspólnego opłatka44. Po wzajemnych 
życzeniach ze strony uczenie i grona odśpiewały 
uczenice kilka kolęd przy drzewku, upiekazo- 
nem ozdobami, wyrobionemi przez same ucze- 
nice. W  końcu odbyła aię loterya, z której 
szezęśliwe wyniosły wiele ozdób na dmewko, 
zaś z czystego dochodu przeznaczyły na ..Sa­
mopomoc uczenie44 zakładu 90 kor. i na komi­
tet żeńskiej młodrieży szkół średnich, pozo­
stający pod protektoratem 
Zoilowej, 90 kor.

w „Reichspost44: Łącznie z d sm onstraf* vćit} i 
chłopskiemu w Wiedniu i okolicy odbyły sie 
także w St. Fołton i Neulcuzbacb mn/owe ma­
nifestacje doLno-austryackich chlorów. przy- 
czem przemawiali posłowie Woldmeyor, Zwct;:- 
bacher, jakoteż sokrcta&s Związku Sturm. Mó­
wcy wystąpili przeciw bezw zgledności, z jaką 
zabiera się chłopom ostatnią wiązkę siana, o- 
statni wiecheć słomy. W następstwie togo po­
stępowania, przeważna liczba chłopów nie wic 
dzisiaj, czem wyżywić bydło i jak sprostać zo­
bowiązaniom co do dostawy młeka. Przy tern 
znaczna część rekwirowanego siana idzie na 
żywienie bezużytecznych koni ubytkowych i 

p. prezydenta we j zwierzyny. Dolno-austryaeki Związek chłopski 
kilkakrotnie czynił przez swój wydział poważne

WYSTAWA GWIAZDKOWA „CZWÓRKI*

lazwoju wypadków, ------- --------- — -— .
niespodzianek w tym do podstaw pourruno- Profesorem histoiyi polskiej na uiworsytecie Postanowiono, że zbiórka przy stolikach
wartym kraju niepodobna przesądzać. Gdy- Jagiellońskim, następcą Szujskiego, Smolki,, j do p ^ ^ j-  odbędzie się w dniach 23 i 80 b. m. 
by mimo wszystko miało przyjść do u rzeczy- Czerniaka i KrzyżanowsKiego, mianowany zo- w p0(i j jIiac}1 międiy 9—2; w restauracyach zaś
w istnienia się na Rusi ideałów bolszewicko- stał docent Dr W ł a d y s ł a w  K o n o p - (i kawiarniach o 4' do 6 wieczorem. Prócz tego cieszy się niezwykłem powodzeniem, a to dzię- 
ukraińskich i wielka własność ziemska w rę- c z y ń s k L  (^ro-nioną od roku tak ważną k a -; w dj!iach Dajb]iższycbi obejdą panie banki, I ki wysokiemu poziomowi artystycznemu, jak i 
ku Polaków miała zniknąć po stuleciach tedrę obejmuje uczony. działalność ju sklepy, urzędy i t. p., a także domy prywa-! doborowi dzieł artystów. Wystawione są bo-
istnienia, nasuwałoby się wówczas, że Pola- dobrze się zapisała na kartach polskiej histo- ^  dla przeprowadzenia kwesty i wręczenia wiem dzieła dotychczas nieznane, na pierwszy 
cy tamtejsi powinniby w jak najszerszej mie- ryografu. Liczy lat r W .wszawiejikraczył, )i0po(jatkowanym“ pokwitowań. Przy stolikach plan wybijają się nadzwyczajne praoe Fałata,. , • . i • -tą i J r * *' ( u ”  j  oauńwjt.-iruruo l/ittDO 1 didlai
rze skorzystać z bolszewickiego programu, wydział prawny, poo em juz w pełni przerzu u spr/w]awane też będą nalepki wigilijne (dzieło Wyczółkowskiego, Kossaka, Markowicza, Mała-

ODCZFT KI UCZCZENIU PAMIĘKl GROTT- przedstaivienia u ministerstwa, domagając sie 
GERA wygłosi w piątek dnia 21 b. m. o godzi- natychmiastowego wydania koni z by Łk o wy oh 
nie 6 wieczór prof. Dr Lucyna Rydel w saL: i ostrzelania zwierzyny, 
kursów im. Baranieckiego, Karmelicka 32, j Skarżą się tedy chłopi austryacko-niemieecy. 
IT P- Bilety nabywać można przy wejściu w A cóż dopiero powiedzieć o tern mógłby naiz 
dzień odczytu lub rano w kaucelaryi kursów 'ud, t," rdem którego rekwizycye stosowa-io 
między 9 12. . - i s ą  z daleko większą bezwzględnością i suro­

wością.

ziemi, jaki potrafi M n  uprawić 
większość p o ls i ej ludności na Rusi, jest to ką wiedzę przez wieloletnią pracę we wszyst- 
ładność żyjaca w ten ezy ów sposób z roli. kich nieomal większych archiwach i bibliotekach 
Prócz rządców, ekonomów, drobnych dzier- od Paryża i Londynu po Potoreburrr i Moskwę, 
żaweów, wchodzi tu w grę krociowa niemal Przymusowy dłuższy pobvt w czasie wojny w 
falanga różnorodnej służby dworskiej, któ- Danii i Szwecji umożliwił mu zapoznanie się z 
ra nie posiadając sama własności, praco wa- archiwami i hisfcoryą skandynawskich narodów, 
ła na ziemi pańskiej. Ta ludność powinna zwłaszcza Szwecyi, której losy w XVil i XVIII 
ewentualnie skorzystać z prawa uwłaszczę- stuleciu tak ściśle się a Polską łączyły, 
nia, a rzeczą politycznych przywódców poi-j p racę naukową rozpoczął od wydnr-a. tłoma- 
gjticb byłoby zapewnić jej możność osiedle- czen]a polskiego znanego podręcznika „Zasal 
nia się ile możności wlęk-zemi skupieniami1 prawa konstytucyjnego11 Esmehia (1904). Zhi-

LODU. Magistrat podaje do 
1 cyi ratowania kraju od klęsk wojennych, ze- wiadomości, iż pozwolenie na pobieranie lodu 
chcą się zgłosić do biura K. B. K. (Kapucyńska te stawów i wód bieżących udzielane będą, jkk 
3, tel. 589) w godzinach przedpołudniowych, w latach ubiegłych, tylko za poprzedniem zba- 

Po zebraniu Książę Biskup -zwiedził biura daniem bakteryologioznem i cbemicznem wody
T. S. L., centralną składnicę książek i publi­
czną bibliotekę, wyrażając się z pełnem uzna­
niem o ich funkcjonowaniu.

ZASIŁKI DLA NAUCZYCIELI. Jak nam do­
noszą, zapowiedziane przez Radę szkolną krajo- 
wą zasiłki dla naue ycielstwa szkół ludowych 
nadeszły i odnośne asy gnaty -zostały jni przez 
Radę szkolną okręgową zamiejską w Krakowie

Zawiadomienia i komuafeaty.
Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZYCPTI 

SZKÓŁ WYŻSZYCH. W sobotę Rn. 22 grudnia 
odbędzie się w Collegium Nowum o godu. 6 wie- 
czór, w sali nr 43, I p. posiedzenie Krak. Koła 
Tow. nauczycieli atkół wyższ. z porządkiem 
dziennym: 1. prof. Imiw. Jagiell. Dr Stanisław 
Zaremba.. O pewnych ogólnych zasadach, które 
powinny by być uwzględnione p®zy organizacji 
szkolnictwa w Polsce; 2. doc. Dr Edward Dn- 
banowicz: Szkic projektu organizacji prawnej 
szkolnictwa. Na posiedzenie to Wydział Koia 

, zaprasza najuprzejmiej dzionków, jakoteż za- 
j proszone pokrewne instytucje.

"  Z TOWARZYSTWA NUMIZMATYCZNEGO
Z Pofsld I ZC śwista. (komunikują: Zebranie członków Tow. odbędzie 

WAKACYE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH się w P^tek dn. 21 b. m. o godz. 6 wieczór

z tych stawów i wód bieżących. Podania wno 
sić należy wprost do miejskiego Urzędu izdno- 
wja.

GALICYJSKICH. W myśl reskryptu minister­
zei w  pobliżu etnograficznych naszych granic. gtoryi polskiej zajął go zwłaszcza zaniedbany rozesłane do wszystkich szkół w powiecie. —  stwa oświaty z 12  grudnia b. r„ toćuRe* 

Wiedeńska „ReicjiSpost wyraża Polakom 0kres saski, którego jest wybitnym znawcą. Nauczyciele pełniąey służbę wojskową i potzo- względu na potrzebę zaoszczędzenia zapasów
węgla, zarzadza Rada azkolna krajowa, aby fe-

rzadu ukraińskiego^ na pokką własność wy- woj ny siedmioletniej41 (1909, 19101. Już w tych MYLNE INFORMACYH. We wczorajBzym I 
własaczenie pruskie „w ygląda niemal jak pracac}j wykazał gruntowną znajomość pr/.ed- wieczonij-m numer, e „Naprzodu44 zamieszczono

obrad na 
gospodar- 
widocznie

      ̂ . t J _..T_____    7 __ też po­
padnie na korzyść Pnis. Mtmo ca lw o  i.rag]- • ' dał szereg błędnych informacyj; -wymienił np.
zinu ruiny, przed jaką sUnęła pokko-^c na ^  cetatnim roku ukazały się dwa obszerne nazwiska kilku osób, które -rzekomo pr/.ema- 
Rusi, ruiny, przed 1 k rą  będij-eniy bronie się }Q poświęcony „Genezie Rady nien- wiały, w rzeczj-wjstośd jednak oeób tych wo-rł a  Anfnłlro wołftlrim ł eTUVAnomi Tł' TYl.TUżrt.. J i  d r  .do ostatka wszelkimi sposobami, nie może- btaiącej14, drugi historjń „Libemm veto“, oba gółe na pn>iediftnru nie było; innym naowcom

w uata to ezegoiny zapomnieć, ze w Łoznańskiem rugowano wskazujące wszystkie zalety prs* poprzednich, zaś p. sprawozdawca włożył
nas z ziemi, obiet*j rdwoneroi granicam i; & ^  }cJ} ^  ^  najlepszyłh wogóle niopowiedhueK Mmózy fanyml podaje
naszej ojezrzny. t n  ciynmy był rząd „za- moc0— wydał a nas a historyografia „Nafr-zód11, że p. K. H o J e k s a  „w bardzo
chowa wczy . r t l p a u t w i  s w ^ cą ce g o  się ^  OTtataich latach. W  obn też tyeh pracach ze- ostrych słowach krytykował praktyki Centrali
wysoką rzekomo kwtnrą i cw«ą dla P^w a gtawR porównawczo instytucje potelrie z podo- w ^ k m ej41 i podniósł rzekomo, i± „Bracia Ter-
tetaj godta w na« sjwteeeeft^wo naąwły bar- instytneyasni zaehódnio-europejskiemi, c o : cy arze i pewna, znana w Krakowie pani mogH
barzynskio, rząd, który powwtał z przewrotu amozliwiło ma lejszą ocenę połskmh ; z Centrali węglowej dostać każdą ilość węgla,
I zyjo przewrotem. P r ^ e w s a r ^ e m  j^ t ^ c y i ,  tak rzadko rozpatrywanych na tle którą dostarczono zamożnej ludności furami44 
zasadnicza różnica polega na tem, ze w y - ;  „
właszczeoie bolBŁewicko-ukraiikkie skiero­
wane jest przeciw wszelkiej własności ziem­
skiej bez różnicy, a więc także rosyjskiej i 
ukraińskiej, nie jest zatem zarządzeniem

szerszem, ogółno-europejdŁiem, j Otóż w imię prawdy trzeba stwierdzić, że po­
ł y  wy ruch, jaki wykazuje w ostatnich la- d<wn® zawuty podniósł przeciw Centrali p. 

tach krakowskie Koło Towam-vstwa hlstory- K w i a t k o w s k i ,  właściciel okładu węgla, o 
cznego, jemu głównie jako sekretarzowi za- którym „Naprzód44 zupefaie nie wspomina, na-

rye szkolne świąt Bożego Narodzenia trwały 
w b. r. szkolnym we wszystkich szkołach od 
dn. 22 grudnia 1917 włącznie aż dc dnia 18 
stycznia 1918 włącznie. Zarządzenie mniejsze 
nie zmienia zarządzeń szczegółowych, wyda­
nych już dla niektórych zakładów np. we Lwo­
wie, Żółkwi.

ROCZNICA GROTTGERA W  LUBLINIE. 
We czwartek 18 grudnia odbyło się w Lublinie 
uroosyste nabożeństwo żałobne, po którem wy­
głosił podniosłe kazanie ks. rektor Władziński 
Wieczorem odbyło się uroczyste przedstawie­
nie w wypełnianym szczelnie publicznością Tea­
trze Wielifm. Po afasnrit m ą a n M .  Fśnmorda 
i produkcjach deklamacyjno-wokalnych, artyści 
odegrali dramat Rydla „Na zawsze44.

Z MIELCA pjazą nam: Staraniem p. W ac>- 
wowej Oborskiej, właściclelfe! Mielca, zostało 
waiowione dawni^ ta istniejące Koło polskie­
go Związku niewiast katolickich. Dnia 1 gru­
dnia odbyło się I walne zebranie, na którem 
wybrano prezesową jednogłośnie panią W. 
Oborską; I wiceprezesową hr. Szczepan ową 
Tarnowską z Chorzelowa, II wiceprezesową

Niedawno został też wybm- tomtaat p. B o l e k  sa omawiał jedynie stosu- p. Olgę Rydlową, skarbniczką pannę Janinę 
ny aekretarzemlomisyi h i s t o r y k  Akademii * e k  kierownictwa Centrali do prazydyum | Tyrowtcc.ówoę, bibhotokarką parną Euuho

  i ----- ^ miasta, ' Ilabdową, snkretałką p. Jadwigę Kosiórką.
I PRZEPIS USTAWY A PRAKTYKA. Nieda- ;Na kuratora ducliownego uproszono ks. kate-rówBoezośnw, „wzmacniając*4 i protegując Umiejętności.

paszym kosztom pomadłoścl obcych przyby-j C Ja  dotychczasowa dz^M ność mJodngo q w .  ̂ przykłady ta- ichetę Pawła Wśęczrka.
KAw-koIorwfow. O h»w V ter-stY C «a zresz- jeetAze uczonego uprawna do najle^zych na- ^  j 0  oa iR O N Ę  DWORÓW NA UKRAINIE.

organów nadzorczych nad Ukraiński historyk artuia ze Lwowa, Dr Józef
. . .  . .  - . . . . , An «:*“ » w  •’ ---ici.ach i na targach publicznie rełeński, zwraca się z otwarta prośbą do-u -dm, popelnar-ej na naszym narodzie przez sumienny, bardzo dobry prelegent, chętny v ^ ł

chytre zestawianie jej z gwałtom, jak^num  pracy łącznej zbiorowymi silami, wytrwały i
zagraża gdzieindziej.

doniosłą katedrę na wysokim poziomie. rJta.

tą dla poziomu morain-ego prasy Tuemiecnej dziei na przyszłość, do wiary, że katedra w go- koa*£o}. Je oaganó
jest sania intencja usprawiedliwiania zbro- dno dostała się ręce. Gruntowny, pracowity, ^  ^  W' S,;V
*1r' «»rn/?Tie prz^z sumienny, bardzo dobry preleent, chętny odbywa. Obecnie mamy do zanotowania jesz- k rai As kiego rządu w Kijowie calem oefcreey

irn n  ™ )̂rac/ .  z. u J , ' , eze jod en fakt, świadczony o zuoelnej hezkar- dworów na Ukrainie ze względu na ieh zabytki Ją 0JS!
K 0 Ł  ^ » .

azkodzio gospodarstwa krajowego, w tym wy- punti.

w hoteiu Francuskim. Mówić będzie Dr Maryan 
Gumowski na temat:, „Operacye monetarna 
dziś a w starożytności44,

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA powszechnego 
Zwiąizkn artystów polskich i Biuro odbudowy 
art. kościołów otwarte codziennie od godziny 
10  i pół do 1  i pół w południe.

„POLSKA ŻEGLUG A**. Drugie zebranie u- 
działowców stowan/yezenia „Polskiej Żeglugi44 
odbędzie się w najbliższą sobotę dn. 22 b. m. 0 
godz. 5 popoŁ w sali Rady pow. w Krakowie. 
Po zaproszenia zgłaszać się należy uo prof. J. 
Jurezyńskieg-o w Krakowie, ul. Karmelicka, 

L 28, IH. p.
SĄDOWA SPÓŁKA SPOŻYWCZA W KRAKO­

WIE zawiadamia swych członków, żs w sobotę 
dnia 22 grudnia b. r. od godziny 8 rano sprzeda­
wać będzie ryby na podwóm przed wejściem do 
lokato Spókd 'Potsąetek spEMdaty ur oszooy w 
śHejAe opóTkf. - 7

KURS NA RQ AR SIU W ZAKOPANEM. Komu- 
nlkuja nam: Kurs narc. wZakepaioeir dla początki^ 
jących i wprawnych naroi.nny rozpocznie etę 20 biu. 
o f . • raaso zbiórką w hotelu „Sport44 'St. Karpo- 
wiesa i będzie trwał 6 dni. Po ukończonym kurwił 
wspólne wycieczki w Tatiy aż do 5. stycznia 1918, 
Kierownictwo kursu objął iirt A. Bobkowski. U> 
czestwcy kursu, mieszkający .poza Zakopanem, 
winni w własnym interesie zgłosić się imien­
nie z podaniem adresu najpóźniej do 22. b. m. g. 
10 rano do sekretarysta Towarzystwa. Kr?I:ów, 
ul. Jagiellońska 11. (Biuro Wł. Grabowskiego). U- 
dział w kursie K 8.— dla członków Tow. -narefar- 
skich K 1 .—. Informacje w sekietaryacie Tow. 
od godz. 8—1 przedpoł.

URZĄD POCZT. W ALBANII. Dyr. -poczt, komu­
nikuje: Na okupowanem teryfejry-uir. Albanii otwwty 
został dla ruchu pi-ywatnęgo c. i k. etapowy urząd 
pocztowy I. klmsy ‘Ormfrń, Ponieważ urząd ten 
tunkcyoouje takie jako poczta połowa dla przy- 
dzi^cćayćb mu komend, woisk i zakładów, przeto 
wolno -do* wysyłać także 'urzędowe i prywatno 
pakiety poczty poi owej, ale tylko dla tych ko­
mend, wojsk i zakładów, tudniei osób prywatnych. 
_  -- i- a ^rcho&^oyeb.

Plama wojenna. W Hadze 
artysty ma- 

który so-
rT o tm n u p A ™  raQO **? koofereocya zwołana przez twarr.i? utoioateza się w spisie potraw tę rz.a-,’ stal zaskoczouy przez wojnę w Bolandyi i pn»-
yestri Twzeźrwieńui ludno- Wy izi*? fikf ° * icz^  2 7̂ ~  ,«Ckł i  wysoko cenioną rybę. Ustawa postana- ! cuje tam do tej pory. P. Czajkowski, wychowa-

„K uryor Poznański4* zamieszcza następu­
jące gorzkie uwagi

ś d ^ r c e f  okr^3°wodenny: A ludno nudzenia- Akademii z dnia 29 maja ViYl r. <La wia Wy raxui0) 0d i  października do 31 gru-jat-k Akademii krakowskiej i szkół parysidch,
Chciwość bez ‘ oranie deprawuje chara- “ totecznego ustalenia pisowni p o p ie j. Na tę ^  ffl(>g.ą by6 ani EPrze(iaWanf, ani w ; należy do kolonii artystycznej krakowskiej i 

ktery i sumienia. Widzimy to nietvik.o w ku- Jonfenmcyę zaproszeni _ sostaa wszyscy czton-; gościnnych podawane44 łososie, gdyż j jest członkiem „Sztuki44. Wystawa, na której
pieetwie, które bezpośrednio ulodz musiało ko,W19. ' . o t o ) * 7-6? 0’ w tjnn czasie onowiązHje czas ochrony, p od -: uroczyste otwarcie przybyli dyrektorowie mu-
nowym warunkom. Także wśró-d ziemian j . Gancyjśkiej^ Lady Jszkolnej^ krajowej, tieparta-. cza3 ^arła. Od zaszanowania ryb w tym czasie zeów miejscowych oraz holenderski minister o-
gcfspodarzy ten duch 
za zyskiem aż nadto smutne budzi objawy. 
Jeżeli kiedy, to w tych czasach braku naj­
ważniejszych środków spożywczych, który 
szerokim warstwom miejskim grozi wprost 
klęską, wyrna raćby należ zło obywatelskie­
go pojmowania zadań u tych, którzy, sie­
dząc na ziemi, produkcyę żywności w swym 
mają ręku. Tymczasem poza nielicznymi w y­
jątkami widzimy wprost brutalne wyzyski­
wanie koniunktury. Momentu socjalnego, 

obywatelskiego nie widać tu ani za grosz. 
Bez skrupułów prowadzi się tu handel pro­
duktami rolniczymi li tylko w imię jak naj­
większego zarobku, nie dbając o to, czy się 
je  sprzedaje w ręce spekulantów-pijawek, 
czy one idą w obce strony na zachód, czy 
też pozostają w kroju. Sa właściciele ziem­
scy, którzy np. drób systematycznie w yw o­
żą do wielkich miast Saksonii łub Branden­
burgii, łasząc się na ceny wyższe, które tam 
płacą,

wie, Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych i n i e, jeśH się uniemożliwi jej tarło, przypada- 
w Galicyi, Towarzystwa nauczycieli w Wars za-, jac9 3ia końcowe miesiące roku. Podczas tarła 
wie, a nadto szereg fachowych uczonych. j mięgo łososi jest niesmaczne, czasami wprost 

W dum poprzedzającym tę konferencję, tj. (niezdrowe. Nie wstnzymuje to oczywiście ży- 
4 stycznia 1918, także w gmachu Akademii, o dowskich handlarzy od dostarczania do Krako- 
godz. 1 1  rano, odbędą się pod prsewodaktwean wa tych ryb, bo taki handel doskonale się opla- 
jednego z referentów konferencji przedwstę- j ca: łososi dostarczają 7- reguły kłusownicy po
pne narady, podczas których można będrie roz­
ważyć niektóre wątpliwe punkty pisowni i 
w ten sposób przygotować grunt do pomyślne-

bardzo niskiej cenie. Restauratorzy zaś płacą 
i żądają potem sum bardzo wysokich. Należało­
by n a  d w o r c u  k r a k o w s k i m  roztoczyć

ODZNACZENIE. Cesarz nadał rewidentowi 
rachunkowemu w ministerstwie skarbu, Zy­
gmuntowi Euppertowi, obecnie pnzy komendzie 
obwodowej w Biłgoraju (Królestwo Polskie), 
złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności.

NA SZCZYPIÓRNG. St. B. 15 K nieprzyjęta 
pracz p. Armółowicz* za dorożkę.

NA K. B. K. Wineentowa Satalecka i Sta ni- 
sławostwo Bur tanowi* 59 K zamiust wieńca 
na trumnę ś. p. Maryi Wielgusowej.

go i ostatecznego załatwienia ortografii w dniu baczniejszą opiekę nad przywożoną rybą i po- 
następnym. Zresztą do takiego przygotowania ciągnąć do surowej odpowiedzialności niszczy- 
gruntu powinna się w wysokim stopniu przy- ; cieli naszych rzek — zwłaszcza obecnie w po­
czynić świeżo wydana książka prof. J. Łosia rzo świątecznej. Rówirc-ż starostwo nowotar- 
pt. „Pisownia polska w przeszłości i  obecnie41 gkie winnoby kontrolować handlarzy, wyjeż- 
(w Krakowie, nakładem Akademii Umiej. 1817,' dżojąeych -z powiatu do Krakowa; łososie bo- 
8-0, str. 225), która daje historyczny pogląd . wiem przedewszystkiem w Dunajcu bywają po- 
na próby ujednostajnienia pisowni polskiej od ławiane.

światy, obejmuje kilkadziesiąt prac świetnego 
artysty, o tematach po części polskich, po czę­
ści holendersitieh. Wspaniale wydany katalog 
ilustrowany poprzedza przedmowa pióra jedne­
go z wyburzy eh krytyków holonderskich Hł 4*
Boera, zawierająca życiorys artysty i eh v*- 
kteyrtjkę jego wybitnie indywidnamej twór­
czości. Publiczność holejniei-ska ma bodaj po 
rai pierwszy możność zapoznać się z fiejnow- 
szern malarstwem polskiem w cakresio pejza- staio prceprowadzone Zgłoszonia na akcye 
żu, którego tak oryginalnym przedstawicielem przekroczyły znaersk kwotę 15 milionów ko* 
jest St. Czajkowski. Prasa przyjęła wystawę * v0Ilj wskutek czego nie podobnam było uwzglę* 
ivyróżnieniem, a nadzwyczaj pochlebna jej occ- <jnić wszystkich zgłoszeń w całości. Z nowych

Wiadomości gospodarcze.
Z BANKU PRZEMYSŁOWEGO. Uchwalona 

na Waluent Zgrom ad zenit akeyonaryuszy Bua- 
fcu dn. 29 października j.917 r. podwyższenie 
kapitału akcyjnego o 15 milionów koron, zo­

na znalazła echo i w dziennikach niemieckich.
POLAK — DOCENTEM NA UNIWERSYTE­

CIE GENEWSKIM. Dnia 5 b. m. odbył się w  
uniwersytecie genewskim wykład inauguracyj­
ny nowego docenta chemii rolnej Polaka, p 
Dra Bogusława Wilkoezewskiego, rodem z Lu­
blina, inżyniera chemika, szefa laboratoryutn

czasów najdawniejszych aż do ostatniej chwili Wydział krajowy, oddając w bieżącym rolro kliniki chirurgicznej uniw. i szpitala kautonal-
oświetla wszechstronnie wszystkie ważniej- ■ dzierżawę jednego rewiru Dunajca w ręce naj- nego w Genewie. Obok słuchaczy na wy kła- 

Nikt nie będzie z pewnością chciał Pd- sie kwestye sporne w tej dziedzinie. Zwraca- j bardziej powołane, bo Krajowemu Tow. ryba- j dzie obecni byli liczni członkowie kolonii poJ- 
bierać rolnikom- srodziwego zarobku, n ik t! my też na tę książkę uwagę tych wszystkich, i ckiemu, przedłużył czas ochronny łososi o dwa ! skiej.

akcyi objął Wydział krajowy taką ilość, jaka 
była potrzebna do zapewnienia krajowi bez­
względnej większości. Resztę akcji umieszczo­
no wyłącznie wśród krajowych kapitalistów 
prywatnych z grona klienteli Banku. Nowe ak­
cye o wartośei imiennej 40C K, emitowano po 
kursie 440 K dla dotychczasowych, a po 400 I- 
dla nowych akcyonaryuszy. Kapitał akcyjny 
Banku Przemysłowego wynosi obecnie 25 mi­
lionów koron, caś fundusze rezerwowe przeszło 
4 miliony koron.

Wystawa obrazów

Kraków, ul. Sienna 1.2.

j& r g y p i e r w s z y c h  m lłS i4̂
p ^ k i t ł i .  laY :; f l x « i t o w j « 3 , F a ł a l 3 )

od  16 grudnia do 15 stycznia 1918 r.
P iS ig k S a y fjc e g . C f c ? 3 ,  K o s s a k a ,  
,g=iarStott?icaa, I j j a t o ^ s W g g g ,  M a «
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń., dnia 20. grudnia 1917. 

Urzędowo ogładzają dn. 19. grudnia 1917:

Własłdl teren wajsiy:
Wojska e. i k. P / ćywizyi piechoty 3 c. i. k. 

potka piechoty Nr 7 zdobyły na wschód od 
Rresty przy skutecznem współdziałania Kf- 
tytofy!, mimo uiewoiayśiaej pogody, stefio- 
wisfce a ie p n y jt d c l łtń e  kolo Osi di Lepre i 
Mbato Asołoae i rozszerzyły swój sukces aa 
Monie Aaoisne w czasie odpierania niryrzy- 
jac'')toicii pneciwataików. W rięlo da nie- 
uaR 48 oficerów 1 przeszło 2089 żołnierzy. 
Na wschód o d  Monte Soiarok) odparły woj­
ska aleufaeśde ponowne ataki nieprzyjaciel­
skie.

Szef sztabu geaaratoego.

Biuletyn niem iecki
Beriła. dnia 20. grudnia 1917. 

Urzędowo ogłaszają dn. 19. grudnia 1917:

Zat&oda! teren w ojny:
Front wojsk ks. Rupreehta: Na poszcze­

gólny eh odcinkach frontu flandry^ekieyo na 
południowym brzogu Searpy oraz koło Moe- 
tnres i Grandcourt była popołudniu czyn­
ność artyleiyi ożywioną.

Front następcy tronu: Oddział szturmowy 
przywiódł ze ńniałego natarcia na północny 
wschód od Craoane pewna liczbę jeńców. 
Nad lotnicy zaatakowali bombami Londyn 
i Ramsgate I osiągnęli dobre działanie. Por. 
Saagatz zwyciężył w walce napowietrznej 
po raz 27.

Wschodni teren w ojny:
Nie nowego.
Front macedoński: Po obu stronach War- 

daru ożywiona czynność artyleryi.

Wloc*"' -"'en  wcinv:
Przez cały- dzień toczyła wę gwałtowna 

walka artyleryi miedzy Brentą a Piavą. Po 
Eilaem działania ofniowem wojaka austro- 
węgierskia zdobyły szturmem Monte Asolo- 
no i stanowiska włoskie, przytykające do 
tej gary od strony pÓjhK^no-zachodniej 1 
pólcocuD-wsckodniej. Wziyto do niewoli 48 
nóicerów I prae&iio %&69 aoi marzy. Włoskie 
ataki ua wacht d od Monte Sotaroło nie uda­
ły  Się.

Pierwszy jen. kwa term. Lndendorff.

Kom m ikaty włoskie.
i Twnunikat wioski *  ld  tn o i JEę-

th y  Brentą a Piarą rełżato wczoraj nad
■wieczorem walka, a w ciągu dnia też się nie 
snostrzjła . W  dolinie J u d y k a r y i  zosta­
ł y  odparte oddziały aieprzyjacielskie, które 
w nocy na 15 bm., po silnem przygotowaniu 
3 rty lerj jsJdem, usiłowały zająć jeden z na­
szych posterunków obserwacyjnych na 
H o a t e  K e l i n o .  W  nocy na 15 bm., mię­
dzy  Ptoaą a  Łirenzą, obrzuciły bombami 
nasze powietrzne okręty sterowe przesunię­
cia  wojsk pora lijiiaani nieprzyjacielskiemu 
4 Wiedeń. Komunikat włoski z  17. bm.: 

Między B r e n t ą  a I* i a v  ą toczyła się 
w czoraj przez cały dzień gwałtowna walka 
artyleryjska. O świcie rozpętała się na 
wschód od  Brenty walka piechoty. Jednemu 
7, a a szych uderzeń Izontrofanzywnyeh, które 
wykonaliśm y w kierunku C o l  C a p  r i l e ,  
przeciwstawił przeciwnik przeważające siły 
Imjowe, k tóre  zan*siiy kolumny atakowe do 
powstrzymania sw ego pochodu naprzód i do 
cofnięcia się do ich w tył© położonych linij 
Obronnych, gdzie przez kilka godzin toczyła 
Się 'zacięta walka. Około południa, dzięki na­
dejścia nowych posiłków, przywróciły na­
sze wojska z wielką sprawnością pomyślną 
"dla nas Bytuacyę, u  nieprzyjaciel, praeclw 
łdórenra został podjęty  kontratak, musiał 
cofnąć się do swoich stanowisk wypado­
wych. Zarai popołudniu wykonał przeciw­
nik natarcie w  dolinie B r e n  t y .  Wielkie 
oddziały, wsparte silnem bombardowaniem, 
posunęły się naprzód w zamkniętych forma- 
eyrch , jednak powstrzymane szyb­
kim i skutecznym ogniem zaporowym na­
szych bateiyj i  musiały się cofnąć w niepo-
rzadku.

Na całym froncie była d ość silną działal­
ność lotników obu stron. Jedna z naszych 

‘ dr lotniczych wywiadowczych obrzuciła 
kdksłrotn ie  'bombami piechotę nieprzyja­

cielska w  okolicy na północ od  Monte Grap­
ie0 i ostrzeliwała ją  z karabinów zaaszyno- 
yy ch .

r s d i  ia n iflsw y ,

Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi: 
Moraing Posi" donosi z Petersburga: Na kil­

ka odonkaeb frontu rosyjskiego rozpoczął się 
fcywy ruch handlowy. Donoszą, że N i e m c y  
rcymienlają w i e l k i e  i l o ś c i  t o w a r ó w  
• f a b r y c z n y c h  z a  Ś r o d k i  ż y w n o ś c i  
przyjmują ord również wszystkie możliwe za­
mówienia na artykuły niemieckie.

Wojna domowa w Eosyi.
Amsterdam. B. kor. Reuter donosi z Peters­

burga: Wojna domowa rozszerza się wzdłuż
I Wołgi ku północy od A s t r a c h a  nu aż ku 
i S a m a r z e .  Astrach an jest w Teku bolszewi­
ków. Kozacy wczoraj znajdowali się o 20 km. 
od miasta. Bolszewicy mają wiole karabinów 
maszynowych, ale nie mają dział, podczas gdy 
kozacy mają lekkie działa polowe. W Carycy- 
nia ani bolszewicy, ani kozacy nie opanowują sy- 
tuacyi. Obie partye pobite zostały przez zwo­
lenników Bioflora. Z Grenbucga przywódca ko­
zaków Duto w wyruszył na Samarę.

Loadyn. B. kor. Z Petersburga donoszą: Ko­
zacy obsadzili wschodnią część gubemii woro- 
nesiriej. Według ostatnich wiadomości z Odes­
sy, wojska ukraińskie obsadziły arsenał i urzę­
dy pocztowe i telegraficzne, oraz teatr miejski. 
Bolszewicy mają w ręku jeszcze port. Ukraińcy 
rozbroili wojsko bolszewickie i wypędzili je z 
gubernii kijowskiej i z Konotopów.

ZAPRZECZENIE BOLSZEWIKÓW.
Petersburg. B. kor. Pet. ag. Wszystkie wiado­

mości o zajęciu Rostowa przez kozaków, są 
mylne. Według nadeszłego tu bezpośrednio te­
legramu, Rostow jest oswobodzony.

Kaledin zw ycięża .
Petersburg. B. kor. Z wiadomości o zajściach 

w obszarze D o n u  wynika, że s y t u a c y a  
zmieniła się n a  k o r z y ś ć  k o z a k ó w .  — 

|W Odessie walki ustały. Mimo oporu Ukraiii- 
! ców, komitet rewolucyjny zdołał wysłać posiłki 
! bolszewickie marynarzom, by zwalczać Kale- 
i dina.

Go uozłfli Bada Bkrainv ?•b
Sztokholm. B. kor. Według ostatnich .wiado­

mości z Petersburga,'"stosunki miedzy rządem 
rosyjskim a u k r a i ń s k ą  r a d ą  zaostrzają 
się eoraz bardziej. R a d a ,  jak się zdaje, n ie  
z g o d z i  s i ę  n a  w a r u n k i  postawione 
przez u l t i m a t u m  rządu rosyjskiego. Ogól- 
nem jest mniemanie, że przyjdzie do konfliktu.

P och ód  m  K ijów .
Petersburg. B. kor. Pet. ag. teł. donosi: 

Strajk protestowy z powodu postępów;mia 
rady centralnej rozszerzył się na wszystkie 
przedmieścia K i j o w a ,  W o j s k a  b o l ­
s z e w i c k i e  i d ą  n a  K i j ó w .

„Dzień“  donosi, że walki v; Odessie tnvają 
dalej. Na posiedzeniu zastępców wszystkich 
organizacyi postanowiono, że cala władza 
przechodzi w  ręce organu wykonawczego 
Sowietu i Rady.

STANOWISKO CHARKOWA.
Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Zo względu 

na ostatnie wydarzenia i na stanowisko zajęte 
przez ukraińską jadę, sowiet delegatów robo- 
Łniorycłi { żołpkmkkti w C i  a r  k o  w i a za- 
su sa w b i się nad atoaurAieoi eto ukraińskiej 
rady centralnej. Przyjął on deeyzyę iza,propo­
nowaną przez bolszewików, która uznaje, że ra­
da ukraińska jest kontrrewolucyjną i kurtua­
zyjną i wzywa do zwalczania jej.

■as

M i t  o s t ó d a  K iiB .
W i e l s i  B. kor. Na dzisiejszym posiedze­

niu Izby posłów  w dalszym ciągu dyskusyi 
nad nagłe mi zapytaniami w  sprawie roko- 

J wań pokojow ych, oświadczył poseł W o l f f ,  
że wniosek posła S t a n e k  a ma na. cela 

; tylko wciągnięcie do rokowań pokojowych 
nieprzyjaoiełi wewnętrznych -Austryi Takie 
rokowania pokojowe doprowadziłyby do 
rozkładu Aust.ryi i upadku austiyackiej ideł 
państwowej. Jak 6ię zachowywali C z e s i  
przed wybuchem wojny i po jej wybuchu 
tego dowodem najlepszym interpelacja 
stronnictwa m ów cy w  sprawie procesu Kra­
marza.

Pos. H a u s e r  zwraca się najbardziej sta­
nowczo przeciw zapyta ni u posła Steneka i 
zauważa, że jest brakiem poczucia odpowie­
dzialności, jeżeli poseł Stanek w  tak poważ­
nej chwili wypowiada tego rodzaju m owy 
podżogawcze, wznawiające cały spór naro­
dowy.

W edług konstytucji ma pokój zawierać 
cesarz, a właśnie Czes-i, którzy nauczyli się 
widzieć w cesarzu tak dobrego i łaskawego 
Monarchę, m ogliby się zgodzić na to, aby 

| on zawierał pokój.

Deklaraeya Dra Seidlera.
Prezydent ministrów d r S e i d l e r  ofrwiad- 

! cza, że w spaw ie  wniosku C z e c h ó w ,  we­
dług którego min. spraw zagranicznych ma 

jhyć pTzy rokowaniach dodaną r a d a p r z y -  
' b o c z n a ,  złożona z przedstawicieli rozmai- 
itych  n a r o d o w o ś c i  A u s t r y i  ł  W ę ­
gr  e r , porozumiewał się z  ministrem spraw 
zagranicznych. Prezydent ministTÓw może 

stwierdzić, i e  o d p o w i e d n i o  d o  p r a -  
| w n o-p a ń s t w o w y c h  u r z ą d z e ń  re -  
p r e z e n t a c y  a przy rokowaniach poko­
jowych n a l e ż y  d o  m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  i że on ma w ramach 
swej odpowiedzialności i w  porozurmoniu z 
odpowiedzialnymi prezydentami ministrów 

obu państw monarchii prowadzić te rokowa­
nia.

S p r z e c i w i a ł o b y  się to d u c h o w i

k o n s t y t u c j i  wszystkich państw k on ­
stytucyjnych, gdyby rząd był przy prowa­
dzeniu takich rokowań kontrolowany przez 
tego rodzaju radę przyboczną. Zatem pro- 
pozycyi tej nie można bliżej omawiać. R o­
zumie się samo przez się, że mające się ewen­
tualnie zawrzeć m i ę d z y n a r o d o w e  u- 
k ł a d y ,  j e ż e l i  b ę d ą  w e d ł u g  k o n -  
s t y t u c y i  w y m a g a ł y  p r z y z w o l e ­
n i a  c i a ł  p r a w o d a w c z y c h ,  będą tym 
ciałom na czas p r z e d ł o ż o n e .

Na zapytanie posła S t a n e k a  w sprawie 
•polepszenia się stosunków żywnościowych 
przez d o s t ą w y  z R o s y i ,  podnosi prezy­
dent ministrów, że w układzie rozjemczym 
zawartym z R osyą mieści się zezwolenie na 
sprzedaż i wymianę towarów codziennego u- 
żytku na miejscach komunikacyjnych fron­
tu. Bliższe postanowienia w tej -mierze będą 
ustalone przez przedstawicieli stron, zawie­
rających układ na konferencji, która  się od­
będzie w  P e t e r s b u r g u .  W  końcu przy 
rokowaniach pokojow ych zostaną także u- 
regulowane wsi esurJri gospodarcze z Rosyą. 
TJ9elnomocn;eni przedstawiciele Austro-Wę- 
gier będą się starać zawrzeć taki układ, 
któryby odpowiadał w  zupełności gospodar­
czym potrzebom Austro-Węgier. Obawy, że 
w  tym kierunku Austro-Węgry zostaną w y - 
p r z e d z o r e  p r z e z  i n n e  p a ń s t w a  
c e n t r a l n e ,  naturalnie nie nadają się wca­
le do omawiaj ii a.

W  odpowiedzi na pytanie poda  A d l e r a  
wskazał prezydent ministrów na em ooe  mi­
nistra spraw zagranicznych, że rząd bodzie 
w rokowaniach nokojowych z Rosyą trzy­
mał się tej zasadv, że p r ?  g n i e m y  zaw­
rzeć z R  o  s y ą  p o  k Ó j b e z  t e r y t  o - 

r y a l n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  p o ­
g w a ł c e ń .

f o  do zasad, -na podstawie których ma 
być zawarty prd- ój 7 inneini piepreyjaciel- 
skiomi państwami, oświadczył już minister 
spraw zagranic7.nvch, że nasze dążności 
skierowane su w tvm kierunku, aby zawrzeć 
ogólny pokój na wspomnianej już podsta­
wie, że jednakże n i e  b ę d z i e  n i e p r z y ­
j a c i o ł o m ,  którzy fw n ja  w r y  zpruipryg 
prowadzenia dalszej wojny, ofiaroiTy wał j e- 
d n o s t r o n n i e  t y c h  b e z i n t e r e s o ­
w n y c h  c e l ó w  w o j e n n y c h .  Zamiar 

Aus-tro-Węgigr zrwawia z wszystkimi prze­
ciwnikami takiego bezinteresownego pokoju 
jest znany całei zagranicy, a więc także i 
rządom wszystkich naństw nieprzyjaciel­
skich. W obec krótkości czasu, jaki upłynął 
od ostatniego oświadczenia ministra spraw 
zagrsrłoat-eh^ jakotóż ze waględu na to, 
że w miedTTCzasie położeni© się nie zmieni­
ło, nie ma obecnie powodu do występowa­
nia y o b e c  naszych przeciwników z nowemi 
profmzyeyarrd pokojowemh

Dr GłąWńsfei o  zjednoczeniu Polski.
Pos. G ł ą b i ń e k i  oświadcza, że Polacy 

witają jutrzenkę pokoju, która zdaje się 
zbliżać o i  wschodu, taksamo żywo, jak  i 
przedstąackuele żpajrab ne; ©dów w Izbie. 

Polacy ucisrpiełi w  te j wo.ime najwięcej z 
wszystkich narodów. Prawie wszystkie pol­
skie kraj® ataly się widownią walk I znisz­
czenia. Poiecy musieli dać grupom mocarstw 
z pośród siebie żołnierzy. Mimo tego c i e  
z a d o w o l ą  s i ę  P o l a c y  p o k o j e m  za 
w s z e l k ą  c e n ę ,  l e c z  p o k o j e m ,  któ­
ryby przyniósł P o l s k ę  ł ą c z ą c ą  w s z y -  
k i e  c z ę ś c i  P o  l e k i .  Tej  z j e d n o c z o ­
n e j  P o l s k i  żądamy nietylko w  interesie 
trwałego pokoju, lecz takie kultury świata 
i w interesie Europy. Jest rzeczą mężów 
stanu znaleźć środki i drogi dla realizacji 
tego polskiego ideała, równocześnie jednak­
że także ogólco-św iatow ego ideału. W  od­
budowaniu wolnego, silnego, niezawisłego, 
odpowiadającego prawem narodowym pań­
stwa polskiego leży nejiepsza gwwraucya 
granic dla. wszystkich pańybw sąsiednich. 
Zabezpieczenie to będzie daleko silniejszem 
i trwałazem niż ameksye, albo rektyfikacje 
granic. Rząd rosyjski uznał prawo wszyst­
kich P o l a k ó w  do postanawiania o sobie, 
a także i  niezawisłość Królestwa Polskiego 
i wyciągnął z tegio daleko idące konsekwen­
c je . Państwa centralne wypowiedziały już 
przedtem, że uznają samodzielność P o l s k i  
i pragną zbudować samodzielne państwo 
polskie. O P o l 6 C « i  o żywotnych intere­
sach polskich n i e  m o ż n a  r o z s t r z y ­
g a ć  b e z  P o l a k ó w  (oklaski na ławach 
polskich).

Mówca omawiał następnie stosunki w  Pol­
sce i  skarżył się na p o s t ę p o w a n i e  
w ł a d z o k u p a c y j n y o h ,  które nie chcą 
uznać władz samodzielnego Królestwa, jak­
kolwiek istnieje R a d a  r e g e n c y j n a  i 
polski rząd. Panuje wielka nieufność, a Po­
lakom brak wiary, że samodzielne państwo, 
które zostało zapowiedziane, będzie też rze­
czywiście stworzone. M ówca przyjmuje z za­
dowoleniem do wiadomości, że minister 
spraw zagranicznych, a także kanclerz pań­
stwa niemieckiego podkreślili w  swych o- 
statnich mowach, że po zawarciu pokoju za­
pewnioną będzie najzupełniejsza samodziel­
ność K r ó l e s t w a  p o  I r k i  e g o .  Z poję­
ciem prawa stanowienia o  sobie, tak, jak ono 
zostało sformułowane w  ostatniej dyskusji 
W węgierskiej delegacji nie może się mówca 
zgodzić. Jest prawem przyrodzonem każde­
go narodu być wolnym i rozwijać się na 
podstawie własnych sił (oklaóki na ławach 
polskich). Tam, gdzie narodowości żyją  po­
mieszane ze sobą, musi pra-wo‘ stanowienia

jednego ludu być ograniczone na korzyść 
drugiego. W  w ę g i e r s k i e j  d e l e g a c j i  
cie  rozwinięto z ogólnego stanowiska pro­
blemu polskiego, lecz obrano stanowisko, że 
s p r a w a  p o l s k a ,  o g t a n i c  z a s i o  d o  
K r ó l e s t w a  P e r s k i e g o ,  względnie 
połączenia z mera G a l i c j i .  Polacy byli 
i są zawsze przyjaciółmi wolności wszyst­
kich narodów. W ałczyli oni także za wol­
ność innych narodów i  nie myśleli o tern, 
jakie to pociągnie za eobą gospodarcze kon­
sekw encje. Mówca przypomina króla S o- 
b i e s k  i e g  o i to, źe Polacy brali także 
udział w wałkach wolnościowych W ę ­
g r ó w .  Nie myśM:‘ oni wówczas o tern, czy 
samodzielność W ęgier pociągnie za sobą u- 
jemne gospodarcze następstwa dla nich. 
Polacy są także za sprawiedliwością w tem 
państwie i są przeciw wszelkiemu sądowni­
ctwu tajnemu, przeciw sądownictwu gabi­
netowemu, tak przeciw osobom , jak  i lu­
dom. Są oni również zwolennikami idei, aby 
rokowania pokojowe, które są obecnie pro­
wadzone, były możliwie postawione pod r>u- 
bliczną kontrolę, o ile to ma turbin i« zgadza 
się z konstytucją  (żywe oklaski c *  ławach 
polskich).

Dalsi mowey.
Pos. K 1 o f a c z '  wywodzi, iż r o s y j s k a  

■ f o r m u ł a  pokojowa stoi w zasadniczej 
s p r z e c z n o ś c i  z f o r m u ł ą  C z e r n i n a ,  
j Dr Seidler powołuje się na konstytucję, lecz 
j  czeski naród nie uznał nigdy tej konstytucji i 
; sam rząd nie trzymał się jej podczas wojny. Żą- 
| damy, aby przedstawienie Indów ptc* : ' 'h ro- 
1 kowania. W  służbie tej idei chcemy po. -.rrić 
również nasze czesko-słowackie naństwo.

S e i t z: Trzeba oświadczyć otwarcie 00 się 
uważa za cele wojenne. Pokój, przy którym 
nie współdziałają ludy, nie będzie pokojem rze­
czywiście trwaiym. Trzeba się w Austryi bro­
nić przeciw polityce jtmkrów i konserwatystów, 
przeciw podżegaczom wojennym w guście Lan- 
genhana i Wolffa,

Eug. L e w i c i  i podaje do wiadomości u- 
chwałę kłrtbu ukraińskiego, że Ukraińcy za- 
Btrzegają się przeciw wydania ukraińskich ob­
szarów przyszłemu państwu polskiemu.

W i t y k wywodzi, że Ukraińcy nie poddadzą 
się pod jarzmo państwa polskiego i żądają zje­
dnoczenia wszystkich ukraińskich obszarów z 
ukraińską republiką w jedno ukraińskie repu­
blikańskie państwo. Następnie żądają oni, by 
z i e m i a  i g r u n t y  zostały wydane pracują­
cym warstwom każdej narodowości, żądają 
zniesienia wielkiej włame-ści ziemskiej w Au- 
■stro-Węgrzech i bezpłatnego rozdziału ziemi 
między włościan i bezrolnych robotników, któ­
rzy tę ziemię uprawiają.

Po przemówieniu Ravnihara, Langenhana i 
Ofnera, dyskusję zakończono. -Następne posie­
dzenie jutro.

0  wyżywienie Salicyl
Wiedeń. (Telefonem). Jak już donieśliśmy, 

wttaenj odbyły się w sprawach aprowizacyj- 
nych narady przygotowawcze prezydymn Ko­
ła s min. Twardowskim, w których wzięli ró­
wnież udział przedstawiciele L w o w a  i K r a ­
k o w a :  Dr Schleicher i Fedarowicz. O godz. 
pół do 7 wieczorem udali się wszyscy wyżej 
wymienieni na konferencję do Dra S e i d 1 e- 
ra, gdzie zastali już min. robót publicznych 
Hornanna i przedstawiciela Urzędu żywnościo­
wego pułk. Wallersdorfera. Wiceprezesi Fedo­
rowicz i Schleichar przedstawili w sposób wy­
czerpujący katastrofaluf wprost położenie K r a- 
k o w a  i L w o w a ,  przyozem wskazali, iż i in­
ne główne miasta Galicyi odczuwają ogromny 
brak artykułów żywnościowych, jak: mąki, cu­
kru, węgła i  nafty. Przedstawiciele Koła pod­
kreślili konieczność bezzwłocznego daatarccenia 
hiałej mąki przed świętami, zaznaczając, iż sto- 
snnki jakie obecnie panują, muszą doprowa­
dzić ludność do rozpao/y. Min. H o m a n n 
przedstawił stan zaopatrzenia ludności w mąkę 
i węgiel, oświadczając, iż istnieje możliwość 
małego polepszę- r -a najbliższej przysziośch 
Dr S a i d 1 e r i !■ ii n s n n zapewniali, że rząd 
dołoży wszelkich starań w tym względzie, lecz 
tyle trudności etoi na przeszkodzie, iż p o 1 e- 
p s z e n i e  mośo dojcanaó eię j e d y n i e  s t o ­
p n io w o .  Reprezentanci Koła oświadczyli, iż 
kraj nie może dl ago czekać i że oczekuje w naj­
bliższym czasie pozytywnych zarządzeń rządu. 
Przedstawiciel® rządu zaznaczyli, że uważają 
dostarczenie ludności białej mąki przed święta­
mi za swój najważniejszy obowiązek, iż będą 
się starali potrzebną ilość mąki dla miast ga­
licyjskich uzyskać w drodze zamiany między 
po szczególe; rai krajami.

Ogólne wrażenie o  wczorajszej konferencji 
można streścić w  tem, iż wskutek trudności 
komunikacyjnych, a po wtóre niezgodnego 
współdziałania władz cywilnych z wojskowe- 
mi, aprowizacja całego kraju utyka na każdym 
kroku. Trudno (zataić wrażenie, iż tak państwo­
wy Urząd żywnościowy, jak i krajowy Urząd 
gospodarczy nie działają tak, by kn można by­
ło oszczędzić zarzutu powolnego i biurokraty­
cznego działania. Cbarakteryetycznem było 
zwłaszcza przemówienie Dra Schleichera. który 
oświadczył, iż ludność z powodu inwazyi rosyj­
skiej jest już tak dalece zahartowana, że oczy­
wiście obecnie poddaje się klęsce, wierząc w 
f a t u m .  Jak w kołach poselskich opowiada­
ją, min. H o m a n n przyjmując deputacyę mia­
sta K o 1 i n a, użalającą się na zamknięcie 
elektrowni z  powodu braku węgla, zaznaczył, 
iż nie można uważać tego za katastrofę; przed­

stawiciele Kolina powinni udać się do G a l i ­
c y i ,  gdzie będą. się mogli piuekonać co to zna­
czy nędza i derrćc/ńe. f  i  

W końcu zauważyć t r.-.eha, iż członkowi® 
Koła, mimo s ł o d k i c h  s i ć strrmy Dra 
S e i d l e r  a, przychodzą do packonnnui, iż o 
z a s a d n i c z e j  p o p r a w i e  w najbliższe' 
przyszłości n ie  ma m o w y .  Z calem u z z 
niem, jakie mu prezydyum Kola dla energicznej 
interwencji Dra T  w ar d o w s k i o g o, kon­
statuje ono równocześnie, iż waralkie dotych­
czasowe zabiegi u rządu cent.rD.l'i:gf nie odno­
szą skutku mimo obietnic Dra 5 e i d 1 o r a.

P M  i s K  3 i t i r a A  i i i t t
(Opinia wi^E&rści Sejmu Rzeszy).

Berlin. nLokaLaczeiger“  donosi: O ile się zua 
capatiywania przywódców stronnictw, udzie­
lone zostanie ze strony parlamentarnej Ki i hl -  
m a n n o w i  zapewniMiie, że stronnictwa wię­
kszości —  niezależnie od niezbędnego ze wzglę­
dów militarnych uregulowania granic —  stoją 
na stanowisku demokratycznego pokoju, to 
znaczy, ie  l u d n o ś c i  o b s z a r ó w  r o s y j ­
s k i c h  zdobytych i okupowanych przez Niem­
cy, będzie pozostawione prawo stanowieni:', o 
przyszłym swym losie na podstawie p l e b i ­
s c y t u .

Nie jest też tajemnicą, że stronnictwa wię­
kszości zamierzają rozciągnąć zasadę prawa sa­
mostanowienia o swych losach również i na 
P o l s k ę  i to nawet na wypadek niebezpie­
czeństwa, że większość P o l a k ó w  opowie 

się za, penownem przyłączeniom do Rosyi. Po­
nieważ Niemcy nie zmierzają do rozszerzenia 
swej politycznej potęgi na wschodzie, lecz ra- 
ozej prawie wyłącznie dążą do utrzymana do­
brych stosunków politycznych i gospodarczych 
ż nową Rosyą, przeto w sferach parlamentar­
nych sądzą, że nie poniesie się uszczerbku, je­
żeli P o l a c y  zostaną pod względem polity- 

■ cznvm znowu przyłączeni do wschodniego są­
siada

0 udział Rzeszy w rokowaniach.
Wiedeń. (Telefonem). „Abend“  donosi s 

Berlina, iż zanim nawiązano rokowania po­
kojowe rozpiOC7-ął się spór co do tego, w  ja­
kiej formie Sejm Rzeszy weźmie w rokowa­
niach tych udział. Socjaliści, wzdędnie le­
wica, wychodząc z  założenia, iż K om isja  głó­
wna Sejmu Rzeszy musi bezwarunkowo bez­
pośrednio w rokowaniach uczestniczyć. Na­
tomiast stronnictwa środka, centrum i naro­
dowi liberali są temu przeciwni i domagają 
się jedynie zwołania specjalnej kom isji przy 
współudziale kanclerza. Za tym  ostatnim 
projektem opowiada się rząd.

Wiadomości telegraficzne.
Wyjazd ftr. Czernina do Brześcia. 

Wiedeń B. kot Hr. C z e r n i n  odjechał dzii 
o godz 4 popoŁ de Brześcia litewskiego.

Protest holenderski przeciw Nieacott, 
flaga. B. kor. Biuro korespondencyjne do- 

, wiaduje się, że nząd holenderski założył protest 
i z racyi ostatnich oświadczeń Niomiec o ograni* 
i czoniu żeglugi na otwartvch morzach, roiano- 
' wicie 1 powodu utrudnienia żeglugi do Anglii.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
HOTEL FRANCUSKI Adolf hr. Poniński z_ Bia­

łej; Biberowicz Jarosław z Wiednia; Zagórski Sta­
nisław ze Lwowa: Kamocka Karolina z PoEiło- 
wa, Dr Jlaryan Mokry ze Lwowa; Stanisławowie 
Łychowscr z 'Warszawy; Józef Kwapisiewicz z 
Czuszowa; Wacław Smakowski z Krosna; Zy­
gmunt Sochacki ze Lwowa; Marcel'- Suski 7. 1 u- 
biiua; Mieczysław Agopsowicz z Ł  ute ca ko w i c a.

P odziękow anie.
Wszystkim P. T., którzy z powodu straty 

ukochanej Żony i Matki, ś. p. _Anny z Ziele­
niewskich Brach owej okazali nam współczucie 
przez oddanie Zraanej ostatniej usługi, lub spie­
sząc ze słowami szczerej pociechy, składamy, 
aa *ej drodze gorące podziękowanie.

Mąż z córką.

Fantazja spstoczna z r. 1S81.
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO

AUTORA -UPADKU EUROPY*.
Ul HM K. 3 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach 1 w Admi­
nistracji .Głosu Narodu* Kraków, Kriyia 11, któ­
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaniu aaieiyłośd. 34 .7
Przesyłka zwykła 10 ►. przesyłka polecoaa 35 h.

ZAKOPOHE ul. Z a n o jtk iesa

P E N S Y O N A T  J A N L Y a
dawniej Podlasie 2539

ZOFn CHRZANOWSKIEJ 
P o k o ja  s t o n a c s M . U d e e k a .  K aM iii2cva«

ZNAKOMITE TUTKI uuirki: „Tesidau, „Wrzs ł̂idron* I „SSeao- 
blbafki „Czuw&i** poleca zuana

FABRYKA TOTEK 1 BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKi V/ KRAKOWIE
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D o k ę c f  p ó 7 - ć ?
 — -__̂ a;TrgnFr-' " --'- ssagassicssa

T E 4<TR m ie js k i  

IM. JUL IŁMCMEHO
We czwartek 2u grudnia b. r.

INTRYGA NA PRĘDCE
komedya w 1 ąkcla Al. br. Fradry.

r ,a iu eck a  UelenB, M.ijdrowiciowna M.

p a n  GELDHAB
kamadya «  3 aktach Al. hr. Fredry.

W  głównych rolach:
F^dman Ferdynand, J^now aki Mar/an hos-

kowikl Zygmunt, Węgierko AlfcMflnder. 
Zarrycka Tanina.

P »~ ią t* U  f  ck .d * {* lo  ?•

Bi^s t̂usr taairsi iin. J.SłswaCitifiśSC. 
P l ą i e k :  „Walia *obi«t‘
S o b o t a :  .Cyrulik sewilski .

T E A T R  L U D O W Y
U LIC A  RAJSKA NUMER 12. 

We czwartek 20 grudnia b. r.

SĄDNY DZIEŃ
tnait * 5 aktick It«*i Wiejsabargi.

W  rtó-wnyoh rolach:
Caechowaka. Wielaard, W o.trow.ka, Z»wi«l*k», 

Urbanowie..
Boehlke, Bwiki, B o ln a r o w ^  lliarnow.kh Ł i-  
hno.m kl K on in k i, Kortckl, Kuehanlri, M .t y  

oiyfiakl, Hapackł, Śtępowski.

PMzątak a pcdzlnla 7r t wieczeraia.

rt«D*riuir tictru iud<woj«.
Piątek:  .Odsiecz Wiednia*.
Se bo ta pop.: .Sądny dzień’ , wlecz.: 

„Dookoła mdłości*.

ran  m a
„UCIECHA"

UL LISTOPADA I I

Od piątku dnia 14 grudnia b. r.

Niewidzialny świadek
(Der unsicbtbar* Zeuge), 

wielki dramat kryminalny w 4 akt. 
xe światowej seryi „Nordisk*.

Kapitan 5i«s p j  M ils i ,  iratli
humoreska rysunkowa w 1 akcla.

W en a d te  Inna o b r a z y . 
Paczątak ęrzadstawUi > p • PM-

KINO

Z A C H Ę T A
Rynek Pala* SpUkl.

RAMAPA
■ u .... ,ny dramat detektywlczny 
w S częściach. — W rall naczelnej 

słynny detektyw P ł ia n t o a i i i .

Ponadto inne obrazy.
>e*z*t»k rrzadstawlaA • |. 4*15 *M-

‘ p r o m i e ń
Taatrayk świetlny Pbrinal* 8. J■ i n p w H

SPĘTANY ZWYCIĘZCA
'Der geresselte SlegerĘ 

I  najnowszy film ze słynnym Wilde- j 
marem c =y1andrem w roli tytułowej, j

Hadto inno obrazy.
Poszętak przadstawlai • j. 4*11 p*p-

 ______  e»e****f»i»ea*r*»*, *, »4

jK I N O - W A N D A i
jlJL. 5W. GERTRUDY NR. 5.| 
2 Od 17 do 20 gruda!* b. r. j  
{ ZBIÓ R R YŻU , zdjęcie z natury. {

j O srodn leA : i
• z t*. da W'iedeńki w 4 aktach. |

SLUB Z KONIECZNOŚCI {
wasoła koraedya w 3 aktach. |

KINO LUBICZ
OL im icz  L. 18, ekek tw in i kelejew.

Od 18 do 20 grudnia b. r.

Niechaj będzie światło
Wielki dramat kulturalny w 5 częściach.

M a  i W o tt  wojenny.
Pecz^tak rrzadatawlań e |«dz. 8. parał.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NJTMER 17.

Od 18 do 20 grudnia b. r.

Twórca swego szczęścia
wspaniały dramat w 4 częściach. 

Nadto dwie nadzwyczaj wtsołe kemedye
Kie widział kio Cesi i Pasterka aa tace.

KINOTEAIR
HOTEL SASKI,

■L św. Jana L. 8. SZTUKA
Od wtorku 18 do niedzieli 23 grudnia b r.

Gwiazda śmierci
niezwykle zajmujące 4 ak.y zręczności I genial­
nych pomysłów detektywa Stuarta W o b b s a .

Ponadto KOMEDYA.
P o czą te k  o gocłz. 5. (Niedziela o g. 4).

eKłOTsrasra*

S k l e p  „ E l k a “
przyborów piśmiennych i galanteryjnych

dawniej 2672

„LIGB K O P IET “ WSśSna 4 ,
rozpoczęła dnia 14 grudnia

rozsprzsdał gwizdkową
dzieł sztuki, ozdób aa drzewko, zabiwek, oraa naj­

nowszych odzaak i medali pamiątkowych.

Domek ratotniGiy o 3 ubikacyach
z  p la c e m  n a  s k ł a d

przy stacyi tramwaju, 2669
wydzierżawi Chądzyński, Kraków, Aleja 
Mickiewicza 17 od godz. 9—1 (prócz Świąt).

przyjmie zaraz na stałą posadę na bardzo 
korzystnych warunkach firma w Krako­
wie. Zgłoszenia do „Głosu Narodu* pod 

„Bukieciarz*. 8670

Rzadkie dzieła do
Gratiaaus, Decreta, Norymberga 1193. — Pelbarti de 
Thameszwar, Lermones, Harenau 1504. — Oprócz 
tego Argentinus, Lensae, Meisner, Htllsemann, Koja- 
łowcz, Starowolski, Orzechowski, Justlnianu* I Inni. 
Wiadomość w Krakowskie™ Biurze og’ oszeń, Kraków, 

Dunajewskiego 9. 2065

TYMOTKĘ,
KONICZYNĘ

czerwona, białą (tzwedzką,
ora* 2671-1

wszelkie inne nasiona
kupujt w każdej Ilości

BANK ROLNICZY
ł  i ni. Tsmnystwi m o t a n o

we Lwowie, ii. Kopernika L 5.

“ po d r ęc zn ik i
do naufef

języków obcych.
L A W  Plwar. Praktyczna metoda języka §a- 

f :-laklege zapomocą lub bez pom ocy nau­
czyciela, ze wskazaniem właściwej wy­
m ow y i 8pecyalnemi tablicami. 
tyka." Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4*—, 
w  oprawia Kor. 5* - .

IŁ &  L. Wagner. Praktyczna nce.oda języka 
bflnsbeLfego z prtnecą lnb bez pom ocy 
nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wymowy. Gramatyka. Czain wniki nlero- 
folarne. Wypisy, Dyalogi. W zory kore- 
•pondencyi. Zbiór z -rrotów apecyticznia 
francuskich ze słowniczkiem. CenaK. 4*—, 
w oprawia K. 5*—. Klncr l słownik do 
prakt. metody języka franc. K. 1*60.

UL Porlunato Oianlni l Carla Mosckenl. Prakty­
czna metoda języka vłssfcl*go do nauki 
z pomocą tub bez pom ocy nauczyciela. 
Gramatyka. Ćwiczenia. Rozm ówki Sło­
wnik. W oprawie K. 6*—. Klucz 1 słownik 
do praktycznej metody języka włoskiego 
w oprawie K. 2*50.

I ł .  Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda 
języka t^aaklsga do nanki s pomocą lub 
bez pom ocv nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. W oprawie K. 4*j—.

Y. ClM c • t ukaszkiewlcz. Zwięzła metoda Języka 
nglsrsklago dla samouków. Crama^ ka. 
Ćwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W oprawie K. 3*40.

V I Dr. Hilarjon Śu 'tacki. Prakty czna metoda ję- 
zykn rasyjzkiag* do nanki z pom ocą lub 
bez pom ocy nauczyciela. Gramatyka* 
Ćwiczenia. Wypisy. W  oprawili K. 860.

YII. Szymon Mordawski. 0«r Dautteha In r"La. Eln- 
fache Methode znm Krlemen der polni- 
achen Spra he. Gramatik. Gesprłcbe. Le- 
SŁ.'’ bung. Kron. 2'—.

YIU, Michał Brandstdtter. Praktyczna metoda ję­
zyka alamlocklaga do nanki z pomocą lob 
bez pom ocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. Słownik. K. 5*—, 
w oprawia K. 6*50.

Wydawnictwo KSIĘGARNI POLSKIEJ
Bernarda Połonieckfego

w e  L w o w i e . 2005

W ĘT  Do nabycia w kaildrj księgarni.

2544 O B R A Z Y
pierwszych mistrzów polskich jak: Axeatowiczs, Fa- 
łata, Filipkiewicza, Grotta, Kossak r, Malczewskiego, 
Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Ton- 

dosa I lanych, na nieustającej wystawie obrazów

„Czwórka”, Kraków, ul. Sienna I. 2.
Wystawa otwarta codz. od 9 rano do 7l/, wieczór.

A u t G r a l i y c s i M

Pułapka na szczury
C. <*20, ma mysz; K. 4*10. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przuz jedną noc — n a pozostawia o- 
doru i nastawia alę sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Llcsne podziękowania. Wysyłka za saMcz tą. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tlntner, Wiedeń 111/67 

Neulhggasse Nr. 26. 1785

B i u r o  k u p n a  -  s p r ? e « l a i y  ' 2520
i .  Ja rom in a  w  "  ra k ow ie , S ła w k ow sk i. 9 3 ,
a) s p r z e d a  1 zabudowania z kilkumorgowym obsza­
rem v  pobliżu Krakowa, nadające się na fabrykę, k>lka 
realności większych i mniejszych w Krakowie, kilka­
dziesiąt morgów gruntu w obrębie W. Krakowa, za­
kład taplcerako-dekoracyjny z towarami w śródmieściu 
Krakowa wraz z koncejyą na sprzedaż mebli, kilka 
majątków ziemskich, hotel w Krynicy; b) p o s z u k u j#  
do kunaa względnie czierżawy majątków ziemskich, 
lasowych I folwarków, realności miejskich i wiejskich, 
zpólnlka z kapitałem do 2 milionów koron w celu 
nruchomienia wielkiej cegielni w obrębie W. Krakowa.

Najpiękniejszy podarek
N A  G W IA Z D iC g !

O B R A ZY  NhROSłCWE
W. Kstsak: „Przysięga Kościuszki na rynku Cena

K. 1 4 -  

.  a-50

.  2*60 

,  2*50

2*60

2*50

2 -  

4 —

» -

8*—

4‘—
1 5 --
10*—

4 * -

1 . -  
—•60 
—*4C

-•50

krakowskim", okazały obraz barwny, wiel­
kość 6-1x84 cm..............................................

Jul. Kossak: , Sobieski na koniu, Czarnecki 
na koniu", wielkość Sl>X5l era po . .

Jar Styka : 1) .Kościuszko pod Racławicami*,
wlalkość 48X64 cm. p o .............................
t) .Zdobycie armat*, wyd. barwne, wiel­
kość 48X61 cm. po . . .  . .

W. Kossak: 1) .Bartosz Głowacki na zdobytej 
armacie moskiewskiej", wyd. barwne, wiel­
kość 44X*8 cm. po . . . .
2 ) .Kiliński prowadzi Jeńców moskiewskich" 
wyk. bafwne, wielkość 44X68 cm. po 

Portraty: Kościuszki, Mickiewicza, Poniatow­
skiego, Pułaskiego, Słowackiego, Krasm- 
skie/jo, według oryginałów J. M. Krzeszą 
i innych, wyk. barwne, wielk. 3«X48 cm. po 

Jan Styki: Portret Kościuszki, portret Puław­
skiego, wyk. barwne, wielk. 55 <66 cm. po 

Józef Piłsudski: Portret pastelowy w przepię- 
knem, barwnem wykonaniu, mai. Bogdan
Hoff, wielk. 4&X63 ***• P * .......................

Henryk Sienkiewicz: portre oistdowy w prze- 
p‘et*a- r  barwnem wykonaniu, mai. Bo­
gdan Hoff, wielk. 45X6't cm.......................

„Zmlłaj ft| nad aami“ , p-*.epiękna aktualna 
kompozycja z oryg. W. Kossaka I St. Toa- 
dosa, w barwnem wyk., wielk. 38X54 po 

Jan Styka, „Polonia", wyk. graw. wielk. 70X108
.  59X80
. 41X53

0 [#ł Polaki Zygmuntowikl, według oryg. St. 
lon d eu  aa kartonie płóciennym, wyko- 
aanle barwne, wielkość 44X60 . . . .

82 X 28  . . . .
28X16 . . . .

Blłtja narado Niskiego: Barwni reprodukeye 
JCrolów DolakIch z maną Polsf*! I obh- 
•nlenlaral hlstorycznenji . . . .

poleca
w y d a w n ic t w o  s a l o n u  m a l a r z y  po lsk ich

HENRYK FRIST, Kraków, Fkoryaóska 37.
Ula edeprzoJejrcćw wysoki robot. 2551 

Również poleca pocztówki .Wydawnictwa Salonu 
Malarzy Polskich" I zagranicznych salonów. 

Zamówienia sa prowincyg uskutecznia tlę odwrotnie. 
Porto I opakowanie do 1 kg. ker. 120, do 5 kg. kor 2'—

laszynNe n i t i i  i powielania
jako ^pecy^lista naprawia 1 odnawia

Mład techniczna - mechaniczny 
KAZIMIERZA T O M M

Kraków, Flnryetis-a 32, psrtor w podwórzu.

sgp® ŻącS«j m i e d z l o  I p re n u m e ru j
„PR ZE SŁA D  ŚWIATA- /Y “

miesięcznik bogato Hlustrowany, poświęcony wszyst­
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi 16-go każdego nLe- 
alą*a. — W  ro k u  1 9 1 8  r o z p i czynnm y (kruk 
- il lu itr e w a n e >  E n c y k lo p e d ii  P od ręczn e j** , 
Jako p r e m ie  b e z p ła tn ą  d la  naszycH  p r a - 
■ u m era ło rO w . Prenumerata roczna 4 0  !£., pół­
roczna ft-3 K. Rednkcya I Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Pohka. 2677

!2 n a
2czne m łynk i do mielenia zboża na me,ka ra- 

iwkę 1 śrótówkę, do mielenia kukurudzy, korzeni 
I kawy w dowolnej grubości.

Nowy, aenzacyjnr wynalazok, 
opatentowany naśladownictwo prawnie zastrzeżone, 
lekka działalność, 10 do U klg. na godzinę. Tysiące 

podziękowańI Poleca Firma:

FRANCISZEK ALBIN
K r a k ó w - P o d g ó r z * ,  r ó g  u l. R ę k a w k a

wa własna] raałności. 2617
S K Ł A D  M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H

z fahryki

F. W ichterle w Prościejcw ie.

W dobrach Skrzeszowice
w  Król. Polskiem

wakuje posada  
rzadcy rolnego.

Zgłoszenia pod • 2629
KleszczyńskI, Kcctnyrzćw Gallcya.

W a

- -  (OJ

M is  d - w I s A l k i S

OSTATNIE WYDAWNICTWA
KSIĘGARNI 0. GEBETHNERA i SPÓŁKI

W KRAKOWIE.
Bogusławska Marija. W  o b r o n i*  h o n o r u  o jc z y z n y . Powieść na 

tle wypadków powstania 63-go roku. Z IlustąaEyami. Karton 
Burnett F. H. Co s le  n ta ło  na p e n s y l. Karton 
Burnett F. H. T a jem n lczj- ogróeb . Powieść dla młodzieży. Karton 
Dogle Conan A. iła tru łe  k r ę ę l . Opowieść o dalszych przygodach 

prof. G. Ti. Challengera i innych uczestników wyprawy ao „Za­
ginionego świata*. K a r t o n .................................................................

Gould A. TY. D zieci m atki p r z y r o d y . Pogadanki z życia zwie-ząt 
i roślin. Przekład z ang., z 200 rycinami. Wydanie nowe. Karton 

Jezierski Edmund. T a d o u s z  K aŚ ciU K k o. Z ilustracyami
w  oprawie

Morawska Zuzanna. Na stra ży . Powieść z r. 1831. Z ilustr Karton 
Niewiadomska C‘ cyl:a. O  tem , c z e g o  ju t  n iem a . Z 6 imeyałami

i 8C rysunkami M. Wisznickiego. K arton ......................................
Niewiadomska Cecylia. D z ie je  P o ls k i. W obrazach, legendach, po­

daniach. Ze 140 ilustr., portretami, widokami, scenami, in icja ­
łami według obrazów i rysunków: Alchiruowicza, Andriollfego, 
Gersona, C. B. Jankowskiego, J. 1 W. Kossaków, Le-sera, Ma­
tejki, Millera, Orłowskiego, K. Pilati’ego, Pruszkowskiego, Ro-
sens 1 H. W ey ssen h o ffa .....................................................................

w  oprawie
Urbanowska Zofia. S ło ty  p lorŁ cięS . Opowiadanie dla młodszych 

d;.i :ci. Z ilustracyami S. Norbiinn. K a r to n ...................................

koron

9-60 
4 — 
7-20

4-80

6-40 
8-60 

10 —  

6-70

9'60

12.—
1 7 -

7-20

Chłędowski Kazimierz. H lsto ry e  (K^TOTliłońskle. Wiek XIV—XVIII.
Z 84 Tlustracyanr. C e n a .....................................................................48*—

Ejsmond Julian. A R lo lo c ld  Bajki pcisklej...........................................  6'—
w oprawie 9*—

Fredro Aleksander Hr. Trzy p o  trzy . Pamiętniki z epoki Napole­
ońskimi. Z przedmową A. Grzymał"-Siedleckiego. Wydał, w *.ę- 
pcm i uzupełń ścinam" zaopatrzył Henryk jiiościcki. Z 52 ilu- 
atracyami w tekście i 8-m i na osobnych kartacti. Cena . . . 85 — 

Konopnicka Marga. P o h ż y e . 8 tomów. Wydanie zupełne. Opraco­
wał .1. Czubek. C en a ................................... ...............................« —

Mościcki Henryk. G e n e ra ł Jasiń sk i i p o w s ta n ie  K o ś c iu sz k o -
w s k le . Ze 1.01 ilustracyami. C e n a ............................... . . . .  2 4 -

Oppman Artur Or-Ol. P ie śn i o  S ław ie . Nowe poezyc z portretem
. autora. C e n a ............................................................................................  9*60

▼* oprawie 17 60 
Słoński Ediaard. Ta, c o  n ie  z g in a ła ... W ybór wierszy o Polsce,

wojnie i o żołnierzach! K. ”rl0, w opr. kart. 7-70, w opr. płóc. 1J'20
O s n a b y cia  w s  w s z y s tk ich  k s ię g a rn ia ch . 2674

Kupujemy w każdej ilości nasiona:

Opróbkowane oferty prosimy nadsyłać pod adresem :

M  etany Kółek rainimftt u  ta i*
obecnie Kraków, Rynek 22. 2639-1

O s t a t n ie  w y d a w n i c t w a
Księgarni i Składu nut

( a .  i
w Krakowie.

Brzeziński J. Hodowla dr/ew i kriawaw ewwccwych. W ydanie 
III. Drzejrzane i popraw ione ,

Chlebowski. Rozwój kultury pclakJ»J..........................................
Dębicki Z. Mia&taczko...............................................  . .
heilpern M. Krótki wykład fizyki tooh n ijztiu j...........................

—  Kurs pccuąikowy f i z y k i ..............................................................
kartor, . . .

Kom ornicki L. Historya literatury polskie] wieku XIX. Cz„ęśft
II. zeszyt 2- g i ................................ .......................... .....

Ligocki E. Thalsiwa. Pow ieść w s p ó łc z e s n a ..........................
Łazowski T. Geometry* wykreśln?. Podręcznik dla klas

w v ż s z y ch .........................................    .
Mościcki H. Banarał Jasiński i giwstinia Ksściuszkawskis. .

— Kościuszko. Listr. Odezwy. W afjsm n ien ia ...........................
—  7a ea powinniśmy kochać Kslcfuszkf . . . . . . . .

Mazanowscy A. i M. P«drf«zr.ik do dziejów literatury pilskiej
W ydanie  IV........................................................................... ....

Norkowska M. Przatwery eweeswe hiz eukru . . .
Oppman A. P'aih o elewie. N owe poezye . . . . .

na lepszym p a p i e r z e ..........................
Prus B. Dzieci. W ydanie now e . . . .  .....................

— Placówka. Powieść. W ydanie now e . . .
Seignobos K. Dzieje etareżytno. Zeszyt I. za całość . . . 
Skalski W. Podręcznik kupieckiej księgowości podwójnej . . 
W oycicki K. Stylistyka i rytmika pelska ................................

2841 D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .
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E ®  P i l t  l i i i  SKŁAD f i l i i
□o J ó z e f  W e c h s l e r - J t f -  s
□□  i laprzrslętoay r*#czoi»awca sądowy ^ S S 3 B ^  g8.

Lwów, Sykstuska 2. Kraków, FloryansKa 25. §§
Polec:. NA GWIAZDKĘ wielki zapas gramoli i gramofonów z tubami 8 8  
lu b  b o z  łu l». 40.000 płyt w różnych językach. — Najnowsze opery § 8  

nQ i operetki. W ła sn y  w arszta t re p a ra cy jn y . 2580 g n
*=3 P rzy im u jo  zu żyte  p ry iy  d c  w ym ian y. C=>
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■ • T r ^ d f l Ł w a f s
st

i    .
po',vissc Mniszehówiiy, 

wyjdą w now. wyd. w lu­
tym w cenie 3̂ i 10 K. Kio 
chcezapewiućsobie egzem­
plarz, zechce nades ,:ć za­
datek pod adr. Księgarni 
Polskiej, Kraków, ul. S” iw- 

kawska 3. 2661

kilkadziesiąt dzieł francu­
skich fokom 200 fomówl

tanio tisaizłfjiii.
Wiadomość w KrakowsL 
Biurze ogłoazeń, Kraków, 

Dunajewskiego 9. 2G6S

KSIĘGARNIA POLSKI
v Krakiwie, il. Słaakiaoś* L 3, _ 

dostarcza wszelkich, gdzie-, 
kolwiek wydanych książek,1, 
map. nut, kalendarzy i żur-j 
nali z możliwą szybkością.: 

2*63

P o s s u k i r J c
dzierżawy folwarku 100— . 
800 moigów z dobrymi, 
budyakami, możliwie b li-! 
sko kolei —  ewentualnie 
obejmę większy majątek 
w dzierżawną Admiaistra- f  
cvę poręczającą. Adreat 
Krużlrwski, Zału* k. Sa-, 

noka. 266*!

Księgarnia Nakł. 
Stanisław a D oldm anri

( jm y  Instytnclo Ję*. Anson*)
w Krakowie, ul. Szewska 17. II pl\

poleca: 255; *■
Samouczki „A rgus1
umożliwiające w bardzo, 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się jez. n'eni'ec., 
franc., ang. lub włoskiego, 
bez pomocy nauczyciela. 
Cena K 7’50 za egz. opra­
wny. Opracowań e dla lu- 

au K. 3 0 ',

S Ł 0 W H I K I
niem.-polskie i polsko-nie­
mieckie; franc.-polskie' i 
polako-francuskie itd , itd., 
po K 5 —, SM  9-60 itd.

Rozmówki
polsko-niemieckie, polsk - 
francułkie lid. po K 130, 

2-40, 3-20, 4-80 itd.
Zi przesyłkę poler, liciy się SD hiu 

Zi Hlicikę 30 ul. więcij.
Prosp«Uty wy.ylt ł i f  hezpłalma

Fortepiany,
P ian im ,,

F ilh a rm o n ie
Sprzedaż, sami .ar wy Ma-' 
jem. Cupujs ttkźs iaśtru- 
meaty afywana. —  Skład 
crt»pi*n- »  Heltay Sm o- 

larskisj, Wslska 7 . 1 *6 4

Hun tai
w dobrym stanie, każdą 
Ijość, kupuj* po najwyż­

szych cenach, fabryka

„ISKRA^
w Krskswis, ul. Ęsczswska

L *. t  y )

Pierwsza kraj. PracowńlFi?!i,'Xja

Szyldów
u r a z  trawiania na słIcIb 

Tad. Laszkiewiczo.
w ^riktwis, ul. św. M sia  3
w y k o n u je  pod oso b is te n i 
k ie ro  w n ic l w ein  w s z e lt  "e 
szy ld y  na szk le, “ zew ie , 
b lasze itd. W y k o n u j e  r i -  
w n ież  rek la m y  ir a n s p f-  
rer.tow e,szyby  orn a m en - 
ta ln o -m a tow e  oraz robi>- 
tv lak iern iczo -ga lantery ;- 
ne. 2581

SKRZYPCE
koncertowe

dzieło Haiislera, nagro­
dzone na w jitaw ie ir» - 
kowskiej, t i aorzedania 
za K . 1 .9 9 9 ,  * księgarni 
katolicki*] w Krakowie, ui. 

Floryańeka 1 . 2541-3 .

FARBY
do f a r b o w a n i *  materyj 
w różnych ktlorach z prze­

pisem użyc.j, polec*

I. BORTS, Przemyśl.
Kupuje: nasiona, mak. 

 grzyby, kmin. 2431

• N łą c y ,
wolny od wojsk*, gnający 
początki o p r a w i a n i *  
książek oraz służbę przy 
kościeTĄ poszukuje naję­
cia w introligątorni lub' 
przy kośmele, r»o«*edłby 
też ńa praktyką do ogro­
dnika lubjakosłużący do 
SKlepnnajchętniej w llra- 
kowie, Zgłoszenia pod 
„Królewiąt 2(X‘“ do Aam, 
,Giosu Narodu*. 3663

Pukoje, Obla
p r y w a t n a

Karmelicka 46, II. p. 
na prań o .  2462

N akfadon  W ydaw nictwa „O toro N areda" Bp. i  pyr, odp. —  od»ow t'iftułil l i y  J aaaaełur Jt o jb »  a y  i j j  Aj JłJL —  — -w— i—


